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Powtórzenie i wyjaśnienie.
parlamencie wiedeńskim padło z ław 

poselskich wezwanie do rządu monarchii* 
aby wypowiedział się o celach wojny i wa- 
nmaach pokoju. Prezydent ministrów we- 
iwaniu temu uczynił zadość. Oświadczając, 
(z działa w porozumieniu z ministrem spraw 
zagranicznych, stwierdził, iż rząd jest go 
jtów do zawarcia „honorowego pokoju, któ- 
ZyDy zawierał gwaraneye pełnego, zabezpie
czonego rozwoju monarchii*1. Do lej formu 
ly, która celów wojny ani warunków pokoju 
Die precyzuje silniej, niż to się dotychczas 
działo po stronie państw centralnych, dodał 
(wszakże *dr. Seidler dwa zastrzeżenia, które 
powyższą formułę uzupełniają negatywnie, 
lecz znamiennie.

Oświadczył mianowicie, iż rząd „odrzuca 
Stanowczo wszelką inną podstawę do roko- 
wan pokojowych**. A  z mowy pos. Daszyń
skiego wiemy, jaką by ta inna gpdstawa być 
miała. Przyjął ją socyałizm rosyjski, zaakce
ptował i  różnemi odcieniami i zastrzeżenia
mi myślowymi socyałizm innych krajów, a 
to w formie: pokój bez aneksyj i bez kon 
trybucyj wojennych. Postawiono jo jesz Cło 
niedawno na cząstkowych konferencyach 
Bocyalistyoznych w Sztokholmie, które mia
ły  przygotować obrady powszechne, a zo 
staną prawdopodobnie uwerturą'bez opery 
ł  akcyę, tak szumnie zapowiadaną, prawdo
podobnie skończą. Dziś mamy ze strony rzą 
du austryacko-węgierskiego jasne i wyrazi-

kontrybucyjnej za swoją nie przyjmuje i że 
w rokowaniach o pokój kierowałby się wy
łącznie jego honorowością, oraz gwaraneya- 
mi pełnego, zabezpieczonego rozwoju mo
narchii.

W toku wypadków i powodowanych nie
mi enuncyacyj politycznych obowiązuje za
wsze, jak wiadomo, ostatnia. Chociaż więc 
mówcy niektórzy powoływali się —  jak do
noszą telegraficznie —  na poprzednie dekla- 
racye hr. Czernina w sprawie „pokoju bez 
aneksyj i kontrybucyj** to po oświadczeniu 
wczorajszem dra Seidlera, przez którego u- 
sta mówił hr. Czernin, powracanie w tamtą 
przeszłość byłoby próżnem. O ile zaś przypo
minamy sobie, to z dawniejszych słów za 
równo p. Czernina, jak kanclerza Rzeszy p. 
Bethmanna Hollwega mogłaby była wynikać 
raczej chęć pokoju bezaneksyjnego z samą 
Rosyą, nie zaś z całą koalicyą. Jeżeli więc 
mowcom wiedeńskim szło o otrzymanie raz 
jeszcze wskazań, jakiemi rząd dotychczas 
się kierował, to celu dopięli. Jeżeli zaś spo
dziewali się, iż usłyszą wyrazy zgody na for
mułę pokoju bez aneksyj i bez kontrybucyj, 
to spotkał ich oczywisty zawód.

W dyskusyi nad odpowiedzią dra SeicRe 
ra podkreślił tę decepcyę zarówno mówca 
socyalistów niemieckich, p. Seitz, jak prze
mawiający imieniem socyalistów czeskich 
pr>3. Soukup. Domagali się oni raz jeszcze, 
aby rząd określił wyraźnie cele i warunki 
pokoju, zaznaczając, że hasłem powinno być: 
bez aneksyj i bez kontrybucyj. Ale podkre
ślili też zawód inny.

Dr. Seidler oświadczył mianowicie, iż nie 
jest prawdą, jakoby „c. i k. rząd uznał był 
prawo do postanawiania ludów o sobie sa
mych za podstawę trwałego pokoju**. Rzecz 
się ma inaczej. „Zawieranie pokoju —  mó
wił prezydent gabinetu —  zastrzeżone jest 
cesarzowi, więc i cesarzowi poruczono josi 
czuwać nad interesami i potrzebami ludów 
Austryi w  każdej decydującej chwili**. Na 
to zaś odpowiedział pos. Seitz, że słowa te 
są „wielkiem rozczarowaniem dla wszystkich 
ludów**, albowiem „przez trzy lata ponosi 
lud ofiary życia i zdrowia, a tera* hr. Czer
nin powiada, że ludy nie mają zabierać gło- 
tu, kiedy nareszcie pokój ma się zawierać11. 
To samo, innemi słowy wypowiedział pos. 
Soukup.

Dla informacyi trzeba dodać, iż formuła

„stanowienia ludów o swoim losie** była do
tychczas używaną w podwójnem znaczeniu. 
W związku z pokojem „bez aneksyj i kom- 
trybucyj** miała ona oznaczać, iż różne na
rodowości, należące dotychczas do państw 
naroaowo-mięszamych, łub znajdujące się na 
terytoryach spornych między stronami wo- 
jującemi, będą miały plebiscytem rozstrzy
gać o k»wej przyszłej przynależności państwo
wej. Innym, mniej pozytywnym, a bardziej 
retorycznym dźwiękiem rozbrzmiewała ta 

formuła przez usta inieyatorów konferencyi 
socyalistycznej w Sztokholmie, którzy, przy
gotowując swoją akcyę, wywieszali hasło: 
„teraz ludy ujmą swe losy we własne ręee“ . 
Ile w tern było brzmiennego frazesu, roz
strzygnie się na owych tak rozgłośnie zapo
wiadanych obradach, o ile jeszcze się nie 
rozstrzygnęło, wobec prawdopodobieństwa, 
że zjazd sztokholmski wogóle do skutku nie 
dojdzie.

Jakkolwiek by rzecz się miała, odpowiedź 
dra Seidlera, będąca odpowiedzią hr. Czer
nina, wysuwa za nawias wspomnianą formu
łę w interpretacyi drugiej i odmawia jej racyi 
bytu, pierwszą zaś interpretacyą wogóle się 
nie zajmuje. O ile więc parlament wiedeński 
usłyszał, co do bezpośrednich celów wojny, 
powtórzenie dawnego ogólnika, o tyle co do 
tezy „praw postanawiania ludów o samych 
sobie** otrzymał wyjaśnienie zupełne i stano
wcze. Na wyciąganie stąd wniosków przyj
dzie czas po skończeniu dyskusyi w parla
mencie. Dzisiaj wystarczy ustalić treść tych 
oświadczeń, które, w każdym wypadku, mó
wią bardzo wiele.

nłe do cyfry conajmniej 25.000 kor. Ponadto 
w imieniu austro-węgierakiego komitetu po
mocy dla Polski ks. Lubomirski wręczył ks. 
Madejskiemu, jako członkowi Głównego 
Komitetu Ratunkowego w Lublinie, na cele 
ratunkowe tegoż komitetu 28.575 kor. z za
strzeżeniem, że z sumy tej będą uwzględnio
ne w sposób jaknajwydatniejszy potrzeby 
czysto ratunkowe Wołynia.

Ostatniego dnia pobytu delegacya wraz 
* posłami ks. Lubomirskim i Hallerem zja
wiła się w ministerstwie spraw zagranicz
ny cn, gdzie została przyjętą przez bar. A n - 
d r i a n a. Delegaci w godzinnej rozmowie 
przedstawili bar. Andrianowi całą sytuacyę 
ekonomiczną i społeczną oraz politykę władz 
austryackich w stosunku do ludności pol
skiej n<* Wołyniu. Delegaci zastrzegli się 
przeciwko odmiennemu traktowaniu Pola
ków na Wołyniu niż w Królestwie. Delega
cya dożyła bar. Andrianowi konieczne po
stulaty ludności.

Świadectwa.

ti n o ra  z woiyni
W uzupełnieniu wiadomości o pobycje 

delegacyi polskiej z Wołynia w Wiedniu 
podajemy następujące szczegóły:

Delegacya wołyńskich komitetów ratun
kowych przyjętą została 22 czerwca przez 
pełne Koło Polskie w lokalu Koła, wprowa
dzona przez ks. Andrzeja Lubomirskiego.

Przewodniczący delegacyi p. O s u c h ó w -  
s k i, zwracając się do Koła, przedewszyst- 
kiem przedstawił warunki polskiej pracy 
społecznej i stosunki gospodarcze na Woły
niu od czasu wprowadzenia t. zw. Stołypi- 
nowskich ziemstw aż do chwili obecnej. Na
stępnie mówi! o stosunku władz austryackich 
do ludności miejscowej wogóle i o szkolni
ctwie polskłem w szczególności, które obe
cnie nie ma żadnej pomocy z zewnątrz i o- 
piera się wyłącznie na środkach miejscowe
go społeczeństwa. W końcu p. Osuchowski 
imieniem organizacyi wołyńskich prosił Koło 
o pomoc i opiekę.

W odpowiedzi prezes Koła dr. Ł a z a r 
sk i ,  witając delegacyę, wyraził radość, iż 
rr.dacy z Wołynia z całą ufnością zwrócili 
się do Koła Polskiego, które pomszonemi 
przez delegacyę sprawami zajmie się i wszy
stko uczyni, byle ulżyć w ciężkiej niedoli 
braciom z Wołynia. Zakomunikował przy- 
tem, iż na cele szkolnictwa polskiego na W o
łyniu Koło zebrało pewną sumę pieniędzy.

Przemawiali następnie: p. Kr z y ż a u o w- 
s k i  z Wołynia, dziękując za zgłoszoną po
moc, w której polska ludność na Wołyniu 
widzieć będzie potwierdzenie uchwał kra
kowskich o Zjednoczonej i Niepodległej ? 4 i  
sce, oraz ks. M a c i e j $ k i, który stwier
dził, iż Koło Pobicie w osobach Bwoich człon
ków, ks. Andrzeja Lubomirskiego i posła dra 
Libermana już nieraz spieszyło z pomocą 
Wołyniowi.

Następnego dnia delegaci odbyli szczegó
łową konferencyę o sprawach wołyńskich 
zo śćiślejszem gronem członków Koła pod 
przewodnictwem dra Łazarskiego. Były o- 
mawiane poszczególne kwestye, w których 
się delegacya zwróciła do Koła. A więc: 
szkolnictwo, ewakuowani, rekwizycye i t. d. 
W dyskusyi zabierali głos z posłów oprócz 
prezesa Koła pp. Głąbiński, Daszyński, Lu
bomirski i inni.

Po ukończonej konferencyi delegacya wrę
czyła znany już z doniesień prasy adres Po 
laków wołyńskich do posła Włodzimierza 
T e t m a j e r a  z powodu uchwał krakow
skich. Ks. Andrzej L u b o m i r s k i  doręczył 
delegacyi zebraną na szkolnictwo pobkie na 
Wołyniu przez członków Koła i polskich 
członków Izby panów sumę 16.137 kor. z za
pewnieniem, iż suma ta zaokrągloną zosta

je  den, drugi, trzeci... wylatują na ulice 
rozpłomienieni, rozgorączkowani. „Coś do
stał z pobkiego?** —  „A  ty z matematyki?“ 
—  A  ty od „Cicerona**? —  A ty od „Demo- 
stenesa?** —  Białe arkusze papieru z herbem 
państwowym, pieczęcią i podpisami profeso
rów są chciwie czytane, zjadane oczyma przez 
kolegów.

świadectwa! Stanowią one wypadek nie 
dnia, nie miesiąca, ale roku całego, są Do
wiem syntezą i symbolem twego, kochany 
chłopcze trudu i mozołu. W  twem jednem 
niepozomem ,dobrze“ , któreś otrzymał z ma
tematyki ileż się mieści treści, Meż dziejów? 
Ta jedna nota od surowego profesora mate
matyki, to jakby sweini kilku pociągnięcia
mi pióra skondensowała te wszystkie po rząd 
dne od początku roku wypracowywane za
gadnienia, nad któremi do późna w nocy nie
raz łamałeś sobie głowę, to te twoje męczące 
na twardej ławie godziny, w których szedłeś 
myślą za biegiem szybkiej kredy stawiającej 
na wytartej od użytku tablicy symbole, 
wyrazy, liczby, litery, w których musiałeś 
wynaleść ducha wszystkie te kredowe zna
ki ożywiającego i konkretyzującego, to te 
twoje męczarnie strasznego oczekiwania, 
gdy surowy profesor przeglądając tajemni 
czy notes zatrzymywał się na twem nazwi
sku, uważnie i badawczo na ciebie spogląda
jąc, ta jedna nota, to ważne i w następstwa 
brzemienne chwile, przepędzone przed tabli
cą, to te niedzielne wywiadówki, których o- 
czekiwałeś zawsze z niepokojem i trwogą, 
to konfereneye kwartalne, niby częściowe 
wyroki...

Papier ten, to kawał, duży kawał młodego 
życia, to cały rok młodzieńczych snów, pra
gnień, bólów, radości i zmartwień, to rok, 
w którym się przeżywa i czuje więcej niż pó
źniej w dziesięć, w dwadzieścia lat... Dlate
go tak ci jest drogim ten arkusz papieru. Ty 
to doskonale rozumiesz, czuje to też dobrze 
każdy twój krok pilnie strzegąca dobra ma
tka i ojciec i bracia i siostry, cala rodzina. 
Tyś jest dziś bohaterem dnia, wodzem, któ
ry wygrał walną batalię i spieszy w objęcia 
matki z biuletynem o zwycięstwie. Szybko 
odpruć stare paski, zużyte, szkaradne! Szy
ję  twą niech ozdobią nowe, wspaniałe, świe
cące jak generalskie epolety. Ach, nie do
syć na tern. Z kieszeni twej zawiśnie błysz
czący łańcuszek srebrnego zegarka, który ci 
ojciec obiecał na początku roku... Srebjmy 
zegarek, to było marzenie, któreś we snach 
piejęgnował i z którem do snu się układa
łeś. Jakiż on ci się piękny wydawał, gdyś 
nań w nocnej ciemności patrzał otwarteini 
oczyma, gdyś go widział tak dokładnie, do
tykał niemal. Teraz jednak nie sprawia ci 
tyle radości, jak się spodziewałeś. Jakoś się 
z nim w marzeniach swych dziwnie oswoi
łeś, tak że uważasz go teraz tylko jakby za 
wyższy stopień tamtej rzeczywistości... Ten 
zegarek nauczył cię bardzo wielu rzeczy 
mój chłopcze, któro zrozumiesz i pojmiesz 
dopiero później, później w życiu, gdy się 
wpiszesz do innej , surowszej szkoły.

Tak więc otrzymałeś cenzury ze swego 
postępowania, swych obyczajów, swej wie
dzy. Czy sprawiedliwe? O, zapewne. Nawet 
powiem ci, trochę pobłażliwe. Przyznaj, że 
ci się z niemieckiego nie należało „bardzo 
dobrze1*, wszak byłeś na „pierwszej** wyka
zany, a z fizyki groziła ci przecież regularna 
dwója. Mimo to otrzymałeś promocyę^ tylko 
dzięki temu, że profesor fizyki powiedział 
sobie: „nie jest najgorszy chłopiec, dam mu 
od biedy „dostatecznie**. A  jakżeż było z o- 
byezajami? Czy całkiem masz co do tego czy

ste sumienie? Przypominaszsobie historyęztą 
kat&pultą, którą wybiłeś szybę u szwaczki, a 
z tymi kulami śni ego, któreś rzucał na „Gre
ka**, a z Janiszewskim w drugiej ławce, któ
rego zbiłeś aa marki? Ale profesorowie na 
konferencyi powiedzieli sobie: „szkoda ojcay 
skal“  Tak więc szkoła oitazała się dla ciebie 
sędzią wielce pobłażliwym 1 krytykiem wie
le wybaczającym. Za dobre słusznie hojnie 
nagrodziła, słe pościła, mimo oczu. O, to teraz 
tyiki ci, którzy cię sądzą, są tacyceuli i wyro- 
ziardali. Po kiach nauki sądzić cię będą cen
zorowie nieubłagani Oni ci nie odpuszczą 
najmniejszego przewinienia, .ani nie darują 
najmniejszej myłkL Będą o twych oprawach 
wydawać świadectwa nie dobroduszni pro
fesorowie, ale ludzie często niesprawiedliwi, 
kt.órzy nieraz, chociaż coś dobrze uczynisz, 
zawołają chórem: „winien jest!**. Życie bę
dzie twym strasznym nauczycielem w nieu
błaganej szkole rzeczywistości. Wtedy to, 
szarpany złością ludzką, dręczony niespra
wiedliwością i okrucieństwem, przypomnisz 
sobie te pogodne chwile idealnych przeżyć 
i pokochasz jeszcze bardziej te stare już, po
żółkłe wtedy Btrzępy papieru...

Ludwik T^manek.

0 dostęp Polski do morza.
Echa mowy posła Daszyńskiego.

„Kólnlsche Zeitung**, która niejednokro
tnie bywa półurzędowem echem enuncyacyi 
sfer kierowniczych niemieckich, zamieściła 
uwagi dotyczące tego momentu w znanej 
mowie posła Daszyńskiego, w którym była 
mowa o dostępie do morza. Uwagi owe, rze
czowe i spokojne, a wskazujące na to, że 
organ koloński Uczy się z postulatami, dą
żącymi do racyonalnego wzmożenia przy- 
szłego państwa polskiego pcfdaj& aiy póttZtGJi

W  programie wszechpolskim, proklamo
wanym przed niedawnym czasem w Krako
wie —  pisze „KOln. Ztg.“ , znajduje się także 
żądanie, by złączona Polska miała wolny 
dostęp do morza. Kiedy dawniej> narodowa 
demokracya podobne wyrażała życzenie i to 
w nadziei zwycięstwa rosyjskiego, należało 
rozumieć je w ten sposób, że prowineye do 
Prus przynależnych, Prus Zachodnich uważa
no za mającą oderwać się od pnia macierzy
stego, by w ten sposób dostęp do morza dla 
Polski mógł być stworzony. W  dzisiejszem 
położeniu wojennem należy wykluczyć speł
nienie I ero życzenia wbrew woli Niemiec, 
zwłaszcza, jeżeli ono wypowiedzianem zosta
je w jednein z większych miast zaprzyjaźnio
nej i sprzymierzonej z nami austro-węgier- 
skiej monarchii. By zapobiedz takim ła
twym a błędnym tłomaczeniom powyższego 
żądania, wyłożył je poseł Daszyński, przy
wódca polskiej partyi socyalistycznej, w au- 
stryackiej Radzie państwa w ten sposób, że 
przez upragniony dostęp do morza rozumieć 
się ma dostęp do portu w Gdańsku przez 
kawał skanalizowanej Wisły.

Dodał poseł Daszyński: „czyż nie leżałoby 
w interesie Niemiec podnieść znaczenie 
Gdańska i stworzyć mu olbrzymi kraj kre- 
sowy?“

Czy interes Niemiec jest tutaj tak -wyra
źny, roztrząsać na razie nie będziemy. Ale 
dla ekonomicznego rozwoju Polski wolny 
dostęp do morza jest czynnikiem tak donio
słym, że ważność jego nie może być zapo
znaną. Jeżeli państwo jakieś chce osiągnąć 
stan kwitnący pod względem gospodarczym, 
to zbliżenie go do wielkiej drogi wodnej na 
wolnych morzach stanowi środek rozstrzy
gający: bo tylko za pomocą takich transpor
tów wwodnych możliwą jest konkureneya i 
odstawa na światowe rynki zbytu. Słusznie 
też podniesienie ekonomiczne kraju jest dla 
patryotów polskich środkiem do kulturalne
go i politycznego wzmożenia się polskiego 
narodu. To przecież —  i tutaj wystarczy 
rzucić okiem na mapę -— da się osiągnąć je
dynie z Niemcami, nie przeciwko nim. Bo 
nawet, jeżeli wykluczymy najkorzystniejsze 
połączenie z Gdańskiem za pomocą Wisły, 
to i wyżej na północ możliwy dostęp do Bał
tyku w dzisiejszem położeniu rzeczy tylko z 
Niemcami, nie ferzeciw nim, da się osiągnąć..

Jest rzeczą znaną, że w najgłębszej istocie 
niemczyzny leży wiele cech antypatycznych 
nastrojowi Polaków. Ale nastroje polityki 
nie stanowią i ostatecznie zawsze uczucia 
polityczne powstają z leżących na dnie rzeczy 
interesów. Rozsądna, ekonomiczna polityka 
polska nie powinna mieć co do tego żadnych 
złudzeń, jakie korzyści —  pominąwszy 
wszystko —  w kwestyi dostępu do morza 
dać mogą Niemcy i tylko Niemcy przyszłe
mu państwu polskiemu. To też właśnie w 
gospodarczych stosunkach istnieje uzasa

dniona nadziega, że wytworzy eię stopniowo 
wspólność interesów polsko-niemieckich, 

tora s czasem dopomoże do uczuciowego 
zbliżenia między temi dwoma narodami, a na 
mooy indywidualnych przeciwieństw dwa 
ludy owe zdają się być stworzonymi dla 
wzajemnego uzupełniania się.

I naszydi stosunków gospodarn i.
T»!emiucT<= Kliknięcie U  k lwowskiego- targu. 
Nasi J&jozarze i zmierzch Ich głodzicie! ̂ kiej go 
*P°ńark . Ich koledzy pracujący w  zbożu. Zaiuk 
“UynarsŁ-wa świadectwem bierności naszych zie
mian. Nadzieje bsdrowienia stosunków przez koo

peratywy rolnicze.

W  ostatnich czasach nie wiedzieć z jakiej 
prsyczyuy znikły nagle jaja z  lwowskiego 
targu. Wśród żywicieli, patentowanych i nie- 
patentowanych Aprowizatorów, znających 
stosunki jajcząrekie, wynikło niekłamane 
zdumienie. Na unii Lwów— Kraków nie spo
strzeżono nielegalnych transportów, tak sa- 
mo na linii kolej! transwersalnej, a służbą 
wywiadowcza sprawna w wyszukiwaniu 
podjadków była wprost w rozpaczy, nie mo
g ło  odkryć kierunku odpływu jaj. Powoli 
jednak za nitką dotarto do kłębka, do na- 
6*/ch poczciwych jajczarzy, którzy zdołali 
odkryć nowo drogi wywozu do Berlina. Jaja 
skupywano we wschodniej i środkowej Gar 
Iloyi, odsyłali oni do tak zwanego ścisłego 
okręgu wojennego, (Armeebereich) tam 
gdzie znajdowały się oddziały sprzymierzo- 
uej armii, skąd kolejkami polowemi przedo
stawszy się przez węgierską granicę, zdą
żały prośduteńko nad Sprewę. Namiestnic
two jednak bardzo szybko zdołało Pokrzyt 
tować plany sprawnych żydków, zabrzę
czały druty telegraficzne, w ślad za ich zło- 
wrogiem brzęczeniem zamknęły się nowo 
odkryto bramy wywozową, a  drogi nasz
Lwówek otrzymał jaja, których dowóz od
cięli mu nasi jajczarze-podjadki.

Ich koledzy „pracujący w zbożu i ziem- 
nłakach** z chciwością ubiegają się o nowe 
dygnitaratwo wojenne, bardziej dla nich po 
nętne od tytułu barona, a jest niem „komi- 
syonerstwo**. Trzeba przyznać, że umieją 
czynić skuteczne starania, uprzedzając w 
tern zamsze naszych rolników, którzy uwa
żają nie wiedzieć z jakiej przyczyny ten nie
miły co prawda zawód za nieod powiadają
cy ich godności, co dzieje się z wielką szko
dą dla nich samych i dla społeczeństwa zda
nego później na łaskę i niełaskę obcoplc- 
miennych, nieżyczliwych i nie znających 
częstokroć stosunków lokalnych komisyo- 
nerów. Polacy nie umieją się starać o po
sady, jest to epecyalna gąłąź wiedzy, którą 
wykładają w akademiach eksportowych. 
Obcoplemienni słuchacze wiejscy i miejscy, 
aczkolwiek nie zgłębiali tej umiejętności w 
wyższych uczelniach handlowych, posiadają 
ją w krwi, w rasie, której tradycye handlo
we mogłyby być częstokroć źródłami wie
dzy i wskaźnikami dla naszego niewyrobio
nego handlowo narodu. Starajmy się zatem 
tak jak oni o* zdobycie najrozmaitszych Po
sterunków handlowych, wydeptujmy tak 
jak oni To dziesięć razy biura Central zbo
żowych i innych, kancelarye fabryczne i 
kantory hurtowuego handlu, dotrzyjmy do 
źródeł, do których oni dotarli, pozbądźmy 
się narowów szkodliwej szlachetczyzny za uj
mę uważającej zawody handlowe i przemy
słowe, a wówczas dopiero staniemy na dro
dze wiodącej do dorobku i samodzielności 
gospodarczej.

Mamy wielkie majątki, latyfuudya, _ pro
dukujące masowo zboże, które dawniej od
pływało do Gdańska a dzisiaj wywozi się do 
węgierskich młynów, o Ile nie zmiele go ży
dowski młyn krajowy. Dopiero wojna od
chyliła tę Bmutną dla nas kartkę a wesołą 
dla peszteńskiego protegowanego młynar- 
stwa, które setki milionów koron osiągało 
z wojennego miewa. Z polskich młynów ga
licyjskich okazały żywotność młyny p. Ale
ksandry Uznańskiej z Czudca pod Strzyżo
wem i. mniej cokolwiek sprawie pracujący 
hr. Scipiona w Kańczudze, a poza niemi 20 
większych młynów żydowskich z wielkim 
młynem N e u m a n n a z  Białej na czele ja
ko potentata galicyjskiego młynaratwa i za
razem jednego z głównych naszych żywicieli.

Zapoczątkowana kooperatywa ziemiańska, 
której pierwszym krokiem j*est kooperaty
wa drzewna, ujmująca handel i przemysł 
tartaczny i drzewny, stwarza nadzieję, że 
zaniedbanie gospodarcze, którego smutnym 
dowodem jest brak młynarstwa, również zo
stanie usunięte. Budzi się współdzielczość 
wiejska, sprawnie pracujący Związek Kółek 
rolniczych z setkami ognisk ■wiejskich przy? 
gotowuje się do spełnienia zadań i naprawień 
nia dawnych g r j e c h ^  Tam
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będzie handel jaj, ziarna i inn-ab, kiarowni- 
oy Kółek uczą się niezgłębionych dotąd ta
jemnic handlu wewnętrznego i wywozowe
go , umiejętnego pakowania jaj na specjalnie 
urządzonych przez namiestnictwo . kursach. 
Mamy nadzieję, że uproszczenie administra- 
cyi kółek naoliwi cokolwiek ciężko i niespra
wnie jeszcze pracujący aparat, zachęci do 
jjracy także małych prowincyonainyeh kup- 
ió w  polskich i z nich wyrobi nowe kadry po- 
łnłl nwft polskiego kupiectwa. Uczciwość, 
zapobiegliwość, umiłowanie zawodu, szymrie 
cryc ntowanie się w sytuacy:, są cnotami ja
kie zdobyć powrnni kierownicy kooperatyw 
/wiejskich i kupcy, aby skupić w swem ręrai 
tandet i oprzeć się konkureacyi obcej, która 
'dzięki tylko brakowi przedsiębiorczości za
garnie i  fruktyfikuje zdobyty ciężką pracą 
produkt naszej ziemi. Niech więc jajczarze 
i  kómisyouerzy, centrale, obcy młynarze i 
h’omonovusy7 jak niemniej całe mrowie do
stawców i spekulantów grasujących po kra
ju dla ogłodzenia go, obudzą cdergtę i ro- 
dzimą przedsiębiorczość, do której za-Jnie- 
nia zmusza odkryta świadomość naszej sła
bości i bezradności, jako wynik wiekowych 
zaniedbań.

Gada m. Krakowa.
Wczoraj wieczorem odbyło się zwyczajne, 

trzecie w bieżącym miesiącu, posiedzenie 
Rady miasta Krakowa. Posiedzemu przewo
dniczyli Kolejno prezydent Dr L e o i wicopr. 
‘J. K. F e d e r o w i c z.

Intcrpelacye 1 wnioski nagle.
Praed przystąpieniem do porządku dzien

nego rad. m. W a c h  t e ł  przedstawił krót
ko przebieg ogólno-austryaekiego zjazdu, 

odbytego w Wiedniu, w  sprawie bud owy 
dróg wodnych i postawił wniosek, by gmina 
z l  Krakowa z Izbą handlową i innymi po- 
iffołauyuu czynnikami przystąpiła do akeyi 
tw  celu jspławmienia Wisły. —  Wniosek 
przekazano komisyi budowy dróg wodnych 
do regulaminowego traktowania.

rfad. m. inż A d e l m a n n  zwrócił się do 
prezydenta Dra Leo, by reaktywował komi- 
fayę idorm y wy borczej w celu przygotowa
nia materyatu do zmiany statutu miejskiego. 
Frez. Dr Leo przyrzekł komisyę zwołać.

Rad. m. M i ed n i a k interpelował pre- 
zydąum miasta w sprawie stosowania usta
w y kwaterunkowej przez magistrat, w  odnie
sieniu do hoteli, którym nakazano, by ko

lejno grupami codziennie trzymały ozna
czoną ilość pokoi wolnych, do dyspozyeyi 
komendy dworca na cele kwaterunków woj
skowych. Przy tej sposobności mówca przy
toczył bardzo drastyczny wypadek, jaki za
szedł w jednym z krakowskich hoteli, gdzie 
w  celu ulokowania oficera usiłowano przy 
pomocy żaudZfiiL* w nocy usunąć z  pokoju 
jednego z posłów.

Szef Wydziału kwatermkowego magistra
tu rad. K u  b a l  s k  i udzielił rzeczowych 

jwyjaśnień w sprawie kwaterunków i oświad
czył, że zarządzenia magistratu dyktowane 
są koniecznością i wymaganiami władz woj
skowych.

Pożyczka 16 milionów koron.
Przystąpiono do porządku dziennego. Pre

zydent Dr L e o  w dłuższem przemówieniu 
uzasadniał wnioski 'sekcyi skarbowej w spra
wie zaciągnięcia przez gminę miasta Kra
kowa długoterminowej pożyczki w c. k. 
uprzyw. powszechnym austryackim Zakła
dzie kredvtowvm ziem. w Wiedniu w kwocie 
kor. 16,0t*0.00Ó.

Wnioski opiewają: Na konwersję poży
czek krótkoterminowych, to jest: na spłatę 
krótkoterminowej pożyczki w Dolno-au- 
Stryackiem Towarzystwie eskontowem w 
S^iedniu kor. 10,000.000, na spłatę pożyczki 
W Powszechnym Zakładzie pensyjnym dla 
urzędników pryw. w Wiedniu, kor. 3,000.000, 
ja  spłatę dwóch mniejszych pożyczek krót
koterminowych kor. 1,230.000, razem w kwo- 
iia kor. 14,280.000 oraz.na dotacye Głównej 
Łasy miejskiej wyczerpanej z powodu dłu
gotrwałej wojny, potem kor. 1, 720.0u0, na 
leży zaciągnąć w uprzyw. powszechnym au- 
ttryackim Zakładzie kredytowym ziemskim

Wiedniu długoterminową pożyczkę ko- 
munalną w obligacjach tegoż Zakładu w 
wysokości kor. 17,130.000 wart. lin. po kur- 
tie 93‘25 tak, aby z pożyczki tej uzyskać 
fOtówką kwotę kor. 16,000.000, potrzebną 
ka wymienione cele.

Pożyczka ta udzieloną będzie gminie mia
sta Krakowa na skrypt dłużny, w  obliga
cjach. komunalnych tegoż Zakładu po kur- 
fłe 93:25, za opłatą 5% odsetek dłużnych, 
splacalną Kędzia w przeciągu 50 lat w ra- 
j&ch półrocznych annuitetowych po 474.096, 
jaś wypłata waluty pożyczkowej nastąpi w 
laiu 30. czerwca 1917 roku.

Pożyczka ta splacniną ma być w przecią
g i 50 lat, giainie miasta Krakowa przysłu- 
toje jednak prawo wcześniejszej spłaty tej 
pożyczki i to każdego czasu za półrocznom 
wypowiedzeniem oraz za dopłatą prowizji 
W "wysokości i*h%  od reszty jeszcze niespła- 
JOhsyj kapitału dłużnego.

3Y dyskusyi nad referatem Dra Leo pierw- 
• y  yr.emówil rad. m. G. G. Bazes, który od 
*Uiuż?tC£o czasu prowadzi przeciw prezy- 
Syum miasta opozycję. Skonystal też ze 
ipwobności i wystąpił przeciw gospodarce 
Bnamywej prezydyum, w szczególności 
>rsec4w projektowanej pożyczce, która, je- 
yo zdaniem, jest dla miasta bardzo uicko- 
iłjrStną. —  Następni mówcy: rad. m. Dr 
Fłrbc? i Dr Rowiński ■wyrazili również swoje 
wątpliwości co do warunków pożyczkL —

Natomiast za pożyczką przemawiali rad. m. 
M a r y e w s k i i H e u a i a n n ,  wreszcie 
sMurrozdawca prez. Dr L c o, który wygłosił 
dłuższą mowę, poświęconą przeważnie pole
mice z rad. m. Dazesem. W  końcu przyjęto 
wnioski referowane przez Dra Leo, przeciw 
głosowi .rad. m. Bazesa.

Podniesienie cen biletów tramwajowych.
Wicepr. fe a r e przedstawi} wnioski komi

syi tramwajowej w sprawie podniesienia cen 
biletów tramwajowych. Wnioski te podali
śmy we wczorajszem popolndniowem wy
daniu naszego pisma. Streszczają się one w 
tem, że ceny podniesiono o 4 halerze na bi
lecie.

Nad wnioskami wywiązała się obszerna 
dyskusja. Rad. m. Dr R o w i ń s k i  pod
niósł, że chwila obecna iesfc zupełnie niesto
sowna do podrażania biletów, tembardziej, 
iż stosunki finansowe Spółki tramwajowej są 
korzystne, bilans zeszłoroczny wykazuje zna
czną nadwyżkę dochodów nad rozchodami. 
W tych warunkach nakładanie nowej opłaty 
na szerokie warstwy ludności jest rzeczą 
niewłaściwą. Mówca postarał wniosek o o- 
droczenie całej sprawy na czas późniejszy. 
Podobne stanowisko zajęli rad. m. St. N o- 
w a k, H a f a t k i e w i c z, J. K. C h w a- 

3 1 e k i G. B a z e s, który ponadto wystąpił 
przeciw pobieraniu tantyem członków prezy- 
dyum i Rady miejskiej, zasiadającym w Ra
dzie administracyjnej Spółki tramwajowej i 
postawił w tym kierunku wniosek. —  Za 
wnioskami komisyi, tj. podniesieniem cen 
biiątów przemawiali rad. m. T u r s k i ,  Dr 
S c h n e i d e r ,  który wyraził uznanie dy
rektorowi tramwajów p. Fischerowi, dalej 
rad. m. G o d 3 i c k i, M i e d n i a k, C z u- 
b r y t ,  G u z i k o w s k i ,  wreszcie sprawo
zdawca wicepr. S a r ę .  Po zamknięciu dy- 
skuayi wnioski komisyi przyjęto. Zgłoszone 
w ciągu dysknsyi wnioski co do nowej kom
binacji cen biletów i różne zażalenia, oraz 
wniosek rad. m. Bazesa o zniesienie tantyem 
dla członków Rady administracyjnej ode
słano do komisyi tramwajowej w celu roz
patrzenia.

Na tem o' godz. 10 wieczór posiedzenie 
zamknięto.

K R O N I K A .
P I Ą T E K
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Piotra i Pawła

Wschód słońca o godz. 4 35 r. 
Zachód „  „  8*51 w.
DŁigrść dnia godz. !6 m. 20. 
Najniż. ciepłota 14.5, najw. 26 5. 
Prognoza: Pogoda.

dowa, na której pierwsze występy mnóstwo o- 
sób nie mogło juz Dabyć biletów. Nasza świetna 
primadonna da cię słyszeć jutro w „Halce" i w 
niedzielę w najcelniejszej swej partyi „Madame 
Butterfly". Obsada „Halki" będzie w głównych 
parlyach zmieniona.

Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj po południu 
„Zbójcy" Szyłlera, wieczorem pogodna komedya 
Wf. Ilorowicza „Jak to na wojence ładnie"...

ZBIÓRKA NA SCHRONISKO LEGIONISTÓW 
SAMARYT \NINA FOLSK. odbędzie się w Kra
kowie dziś w piątek od godz. 8 rano. Niech każ
dy choć najskromniejszym datkiem przyczyni 
się do utrzymania tej narodowo-humanitamej jn- 
styticyi, przez którą przesuwa się dziennie o- 
kolo 30 żołnierzy legionowych, znajdując w 
schronisku mieszkanie i całodzienne utrzymanie. 
Podczas zbiórki sprzedawane będą odznaki Sa
marytanina z niebieskim krzyżem po 1 kor. i 
mniejsze po 20 hal.

W YSTA.WA Pi? \C, wykonanych na kursie 
dla instruktorek krawieckich i ricliźn i n iskich, 
zorganizowanym przez kraj. Patronat rękodzieł 
i przemysłu, urządząna została w,szkole przemy-* 
słowej żeńskiej w Krakowie, przy ul. Andrzeja 
Potockiego 1. 11 i zwiedzać ją można dnia 29 
b. m. od godz. 10 rano do 7 wieczór.

IZ miasta.
NASTĘPNY NUMFR „GŁOSU NARODU", 

z powodu przypadającego dziś uroczystego świę
ta sS. Piotra i Pawła, -wyjdzie dopiero jutro 
rano o zwykłej porze.

NOWY KIEROWNIK DYREKCYł POLICYI, 
radca rządu p. Rudolf K r u p i ń s k i ,  objął 
w dniu wczorajszym urzędowanie.

KONIEC ROKU SZKOLNEGO. Wczoraj od
było się uroczyste zakończenie roku szkolnego 
w szkołach ludowych i wydziałowych w naszem 
mieście. W dniu dzisiejszym odbędzie się zakoń
czeniu roku szkolnego i rozdanie świadectw w 
szkołach średnich. Znaczna część młodzieży już 
z dniem 10 b. m. opuściła nasze miasto i wyje
chała na wakacye.

DAR DLA MUZEUM AKADEMII UM. Dono
szą nam: Muzeum Akademii umiejętności w
Krakowie otrzymało obecnie w darze od p. Sta
nisława Czarnowskiego z Muchowa, członka 
wspćJpr. komisyi antropologicznej, kilka tysię
cy okazów przedhistorycznych z jaskiń Ojcowa 
z doliny Prądnika i z doliny Miechówki: ze wsi 
Siedliska. FsRoszyee, Strzeżów, Józefów, Szcze- 
panowiee, z jaskiń Oborzysko Wielkie i Małe, 
z jaskini Ciemnej, z jaskini Kopcowej Skały, 
oraz Grodziska Okopy. W dalszym ciągu swych 
prac poprzednich z tej dziedziny p. Czarnowski 
przygotował do druku obszerne sprawozdania 
ze swych poszukiwań w tych miejscowościach, 
z liczncmi tablicami fotograficznemu, planami
i przekrojami, które mają być p< mieszczone w 
jego wydawnictwie: „Polska przedhistoryczna".

O OPAŁ DLA SZKÓŁ. Piszą nam: Itada szkol
na krajowa dotychczas nie przesłała asygnat na 
pokrycie nadwyżki ryczałtów na rok 1917 Ra
dom miejscowym i te, nie mając pieniędzy, nie 
mogą zamawiać węgla dla szkół, co spowoduje 
znów zamknięcie szkół ludowych w miesiącach 
zimowych dla braku opalu, bo Centrala handlo
wa wojenna w Krakowie potrzebuje kilka mie
sięcy czasu, aby zamówiony wagon dla danej 
szkoły wysłać. Również powinna Rada szkolna 
krajowa postarać się u kompetentnej władzy, a- 
by węgiel z a m ó w i o n y  w Centrali wojennej 
hadi. w Krakowie i jeszcze w październiku z a- 
p ł a c o n y ,  dostał się nareszcie do niektórych 
szkól w powiatach zachodnich, które z powodu 
braku opala kilkanaście tygodni zmuszono były 
nie uczyć — a obecnie, aby wojenna Centrala 
nie zwracała szkołom zamówień, tylko ję bez- 
warunhowo przyjmowała i nrleżycie załatwiała, 
Nadwyżki i uzupełnienia ryczałtów należałoby 
bezzwłocznie wyasygnować c. k. urzędom poda
tkowym i Rady szkolne o tem zawiadomić, aby 
pieniądze pobrały i opał na czas zamówiły. M.

Z OPERY. Dzisiaj po raz pierwszy w sezo
nie bieżącym „Madame Butterfly" G. Fucci 
ni‘ego z pną Aleksand-ą Szafrańską w partyi 
tytułowej. Jako Suzuki debiutuje pna Maiya 
Gajezakówna, uezenica prof. Karbowskiego. Dal
szą obsadę tworzą pp. Jas traębska, Stępniow
ski, Zatlmy, Miilier i lsakowicŁ Dyn guje p. 
Zdzisław Birnbaum. Inscenizacya taksamo, jak 
w „Fauście" zeszłoroczna.

Jutro i w niedzielę występuje jestzczcjjwukro- 
tcie na naszej scenie p. Janina Korolewicz-Way-

Z Po'ski i se śwista.
ROCZNICA KOŚCIUSZKOWSKA. W ponie

działek z inieyatywy Kasyna i Koła literacko- 
artystycznego we Lwowie oJbyło się tam ze
branie, celem zastanowienia się nad sposobem 
uczczenia setnej rocznicy zgonu Tadeusza Ko
ściuszki, przypadającej na 16 października b. r 
Po zagajeniu przez prezesa Kasyna i Koła lit,- 
art Dra VogIa, wywiązała się obszerna dy
sku sya na temaf: jaKie obchodowi temu nałoży 
nadać rozmiary? Po dyskusyi uchwalono obcho
dowi, w miarę zezwalających na to obecn ,ch 
stosunków wojennych, nadać cechę jak najbar
dziej uroczystą; zająć się głównie urządzeniem 
obchodu we Lwowie, a w odezwie, v.rydać się 
mającej, zachęcić cale społeczeństwo polskie do 
podobnego uczczenia pamięci Kościuszki i jego 
haseł i spieszyć z radą i pomocą poszczególnym 
komitetom lokalnym, Uchwalono urządzić w 
pierwszej połowie października szereg wykła<- 
dów odpowiednich, czem zajmie się Tow. histo
ryczne, Kasyno i Koło lit.-ort. W dzień nroczy- 
stości, t. j. 16 października, odbędzie się w ar
chikatedrze obrz. łać. nabożeństwo z kazaniem, 
następnie wmurowanie tablicy pamiątkowej, w 
pohidnio Akademia w teatrze, po południu wy
kłady w szkołach i dzielnicowe. W końcu sze
roko omawiano sprawę urządzenia w Ossolineum 
wystawy Kościuszkowskiej.

REWIZYE ŻYWNOŚCIOWE .W LUBLINIE 
Na ostatniem posiedzeniu Rady m. w Lublinie ra
dny Szpert i paru innych radnych żydowskich 
wnieśli interpelację nagłą z powodu że w osta
tnich dniacn odbyły się w Lublinie rewizye żyw
nościowe, które objęły również mieszkania pry
watne. Według wyjaśnienia wiceprezesa Turezy- 
nowieza sprawa ma się następująco: Re wizy a 
skierowana była wyłącznie przeciwko spekulan
tom żywnościowym, ukrywającym wielkie z im
pasy. Nastąpiła na skutek zarzutu podniesione
go na zebraniu Wydziału Aprowizacyjnego przy 
generainem gubernatorstwie, iż takie zapasy są 
ukryte w dzielnicy żydowskiej. Instrukcya dla 
dokonywujących rewizyę wyraźnie nakazywała 
rewidowanie tylko strychów, piwnic i składów. 
Rewizya wyników poważniejszych nie dała Wię
kszych zapasów żywności nie wykryto.

DAWNI UNICI W WARSZAWIE. Jak donosi 
;,Kur. warsz.", przebywa w Warszawie kilkadzie
siąt rodzin włościańskich z gub. grodzieńskiej, 
wyznania prawosławnego w czwartem i piątem 
pokoleniu. Część przybyszów była na uroczysto 
ści rekoncylacyi kościoła Bazylianów i oznajmi
ła chęć powrotu na łono wiary pradziadów 
swoich.

Z MIECHOWA piszą nam: Dom ludowy w 
"Miechowie, założony staraniem ks. dziekana Za- 
pałowskiego, poświęcony został d. 24 b. m. Uro
czystość otwarcia odbyła się w lokalu pokła- 
sziornym w sali teatralnej. Ks. dziekan w prze
mowie wstępnej wyjaśni] cel i zadania tej wa
żnej instytucyi oświatowej. Chór uczniów gim- 
nazyum męskiego odśniował hymn „Boże, coś 
Polskę", „Nie rzucim ziemi", oraz „Jeszcze Pol
ska nie zginęła". Sala przepełniona była publi
cznością. Naczelno imeisca zajmowali: p. ko
mendant powiatu pułkownik Preveaux, starosta 
p. Nowicki i iuni członkowie komendy powiato
wej. Uroczystość wywarła podmosłe wrażenie.

ZNOWU GR *D W PfOTRKOWSKIEM. „Dz. 
Nar." donosi, że w ubiegły piątek poczynił grad 
szkody w piotrkowskiem w następujących miej
scowościach: Rękoraj, Lubiatów, Szydłów, Mo
szczenica i Raków.

NOWE PISMO W SOSNOWCU. „Kur. Zagł." 
donosi: Grono działaczów miejscowych zamierza 
w niedaleikiej przyszłości rozpocząć wydawni
ctwo organu tygodniowego, poświęconego spra
wom rzemiosła i handlu polskiego w Zagłębiu 
Dąbrów skiem.

WIECZÓR RECYTATORSKI, Ze Lwowa pi
szą nam: Wieczór recj latorski p. Maryi Kozłow
skiej, który odbył się tymi dniami we Lwowie, 
zaznaczył się wybitnym sukcesem artystycznym, 
wróżącym jak najlepiej o przyszłości de'damv 
torki interesującej i wykwintnej. Daleka od 
wszelkiej pozy konwencjonalnej, p. Kozłowska 
wywołuje niepowszednie wrażenie, urokiem po
staci i deklamacyą, pojętą bardzo indywidual
nie, a opartą na akcentach symbolizujących 
subtelnie nastrój wygłaszanego utworu. , 
w tein oryginalność, św ieżoŚć i subtelność intui- 
eyi, która umie „podsłuchać" najtajniejsze in- 
teneye poety. Arfystyezne te walory cą cennymi 
przewodnikami w krainie poezyi współczesnej, 
którą deklamatorka odczuwa znakomicie. Wypo
wiedziane wyjątki z „Ksiąg pielgrzymstwa" 
fraarment i  „Króla Ducha" dowiodły, jak bogatą 
skalą interpretacyjną rozporządza p. Kozłow
ska. s, 8.

DEWASTACYA LASU. Z Gwoidica w pov

brzeskim piszą nam: Właściciel 30-morgowego 
lasu w Gwoźdzcu, żyd, drzewostany starsze i 
młode zupełnie wyciął, mimo, że mieszkańcy pro
sili go, by nie ogałacał ziemi z młodych drzew. 
Czy starostwu i inspektorowi las owemu nic o 
tem niewiadomo?

POŻAKT W KR VJU. Dnia 25. bm. przed po
łudniem w Muszynie, stacyi węzłowej w kierun
ku na Węgry via Orłów i do Krynicy, wybuchł 
w głównej ulicy, prowadzącej z miasta do dwor
ca kolejowego, groźny pożar w zabudowaniach, 
zwanycn „Piszówką", należących obecnie do p. 
Heleny Kopkowej z Przemyśla, Natychmiast po
tężne płomienie Objęły Wazystkie zabudowania, 
w których od marca b. r. pomieszczonych było 
kilkudziesięciu uchodźców i uchodźczym. Zale
dwie z trudem zdołali oni ujść z życiem i urieść 
nieco ze swego dobytku. Przy pomocy kobiet, 
dziewcząt i wyrostków zorganizowano akcyę 
ratunkową pod kierowTjiictwem naczelnika sta- 
eyi, p. Ryża, i temu zawdzięczyć należy, że ogień 
nie zniszczył całej pcłaci domów w kierunku 
dworca kolejowego. Współpomagali p. Ryżowi: 
komisarz gminy p. Jurczak, sekretarz Kalafut, 
radny Bojarski ;jun.). Ten ostatni odniósł pod
czas akcyi ratunkowej od walącego się dachu i 
sufitu dotkliwe obrażenia. Pożar stłumiono do
piero wieczorem. Szkoda wynosi kilkadziesiąt ty
sięcy koron. Budynki ubezpieczone były tyłku na 
8.000 K.

NAJTAŃSZE PISMO ROSYJSKIE. Aż do cza
sów wojennych najtańszem codziennem pismem 
rosyjskiem był piotrogrod^ti organ Komarowa 
„Swiet", na który prenumerata na cały rok wy
nosiła tylko cztery ruble. Obecnie ma jednak, zo
stać założona gazeta umiarkowanych socyah- 
stów, która będzie kosztowała rocznie trzy rb. 
Ma to być do pewnego eWpnia oigun Kerefr 
skiego , zaś jego zadaniem będzie zwalczanie 
skrajnych radykałów socjalistycznych, locz je
dnocześnie i propaganda szybkiego zawarcia po
koju. ■ ■ Vt-

CZESI O SPRAWACH POLSKICH. W pra
skich „Narodnich Listach" zakończono, nieda
wno temu, cykl sympatycznie napisanych felie
tonów o Polsce i bieżących sprawach polskich. 
Nosiły one wspólny nagłówek „Tr*odego Maja" 
i zawierały oryginalne i ciekawe zapatrywania 
na obecny stan kweatyi narodowej w Polsce.
POŻARY LASÓW POD BERLINEM. Na posie

dzeniu jenej z centrali berlińskch dłuższą dysku- 
syę \i ywołał fakt, że w ostatrich e ras ach wyda
rzyły się liczne pożary w lasach pod Berlinem i 
że ilość pożarów nie tylko nie zmniejsza się, lecz 
przeciwnie, powiększa. Jak wykazały ostatnie 
zestawienia, pożary objęły dotąd ogółem 500 
morgów lasu, z czego 135 morgów uległo zupeł
nemu zniszczeniu. Szkodę obliczają na 100 tysię
cy marek.

WIELU SŁuwIAN BĘDZIE ZA LAT 50?
W chorwackich organa ch powtarzają na podsta
wie statystycznych praypus-ze*eń kilka szczegó
łowych liczb, odnoszących się do stanu ludności 
słowiańskiej, jaki będzie prawdopodobnie po u- 
pływie dalszych 50 lat. Kosyau byłoby wten
czas 120 milionów, Ukraińców 50 mil., Poldków 
35 mil., Czecho-SłowaLów 18 mil., Serbo-Chor- 
watćw 15 mil., Bułgarów 10 mil., Słowieńców 
3 mil., Białorusów 10 mii, i Finłandczyków 9 mil. 
Niemców byłoby 100 mil., Anglików 50 md., 
Francuzów 36 i Włochów 40 milicc

Asanzówna Z. (z odzie),i Bobuszewlcz T. (/ odzn.Yj 
Bułkówna 8.; Bytomska H.: Cuzkówna St. (z edzuf 
Durzanka F.; Dziedzioówna J. (z odzn.): Fritzó* 
wna M.; GardalsLa. Z.; Gryżanka A. (z odzn.); 
Ilockówn* Z.; HSflichńwna Z.: Jabłońska M. (» 
odzn.); Kicszkówna T.; Kluskówna T. (z odzn.); 
Konieczna Z.; KoUrówna M.; Esiążkćwna O.; 
Kuczkówna A.; I empartowr-a R.; Lipui jwna S. (z 
odzn.); Majówna J.; Mietelska C. (z odzn.); Miko
łajczyk A.: Mrazkówna Z. (z odzn.); Mulowsba M.- 
(z odzn.): Niedzielska Z.: Papieżówna W.; Pickó- 
wna A., Fod( zaska Z (z odzn.); Podolska J. (Z 
otizr..); Podolska St.: Rzepecka M. (z odzn); Slom-. 
kóima St.: Śliwińska St ; Trzaskowska H (z odz.); 
Twardzikówna A. (z odzn.): Wieczcrkó,rna lt.;
Zawadzka M.; Zielińska M.: Żelazna B. (z edzn.); 
Żuławińska A. (z odznv. Cztery kandydatki prze
znaczono do egzaminu poprawczego, jedną kan
dydatkę rnorobowano 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w  liceum SS. Urszu
lanek wr Tamowe odbył się w dniach 11 i 12 
czerwca pod prze1., odnictwem p. Józefa Piekar 
skiego, dyrektora II gknnazyum. Egzamin złoży
ły następujące abituryentki Gałecka Mary a  (% 
odzn.); Greissówna Marya (z odzn.); Laskówr» 
Anna; Lubeke Halina; Laskowska Halina (z oóz.)| 
Mastalerzówna janira; Narolska Jadwiga; Seie- 
dnicka Marya (z odzn.); Stadniczeńko Janina (z 
odzn.); Starzcwska Helena; Stojowska Elżbieta! 
Szydkówna Marya (z »dzn.); Wąsovziczówna Ja
nina; Żukotyńska Wanda.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
UROCZYSTOŚĆ PATRONALNA i współin 

Komunia św. Kongregacyi nauczycielek kra
kowskich odbędzie się 1 lipca, t  j. w niedzielą 
o godz. 8 w kaplicy sodalL/jnej pizy kościele 
św. Barbary,

MIANOWANIA. Cesar* zamianował radców- 
skarbowych galicyjskiej prokuratoryi skarbu. Dra 
Eugouinsza Bartla i Zygmunta. Kulczyckiego stt r- 
szymi rulcaidi t W : r .

ODZNACZENIE- Cesarz nadał prezydentowi jtzby 
lekaiskioj I szefowi sanil irnemn Dyirekcyi policji 
Drowi Pappeciuu w  uzu»Jfu jege raczegóhne pa- 
tr,-otjeznego t ofiwraegc zachowania się przed nie- 
pn Jicielem krzyż oactraki Franciszka Józefa z 
dekoracją wojenną.

SKŁADKI ZŁOŻONE W! ADMIMSTlł \CYI 
„GŁOSU NARODU".

NA SITRO TY I WDOWY PO LEGIONISTACH:
Świątnicki Kazimierz 6 K ; X  Józef Ramockj prób. 

Głogowie, zebrane w ozasie nabożeństwa za po-.
le^rycL^pod Rokitną 80 K .

Zawiadomienia i komun:kaiy. 
UCZNIOM, wyjeżdżającym poz<i Kraków na 

wakacye, oraz uczniom zamierzającym przyje
chać do szkół krakuwstich, przypomina się, że 
w myśl rozporządzenia magistratu miasta Kra
kowa z dnia 14 sierpnia 1909 r. L. 75005 fiz., ja- 
koteż w myśl § 9 usUwy z dnia 14 kwietnia 
1913 r. L. 67 Dz. u. p. uczniowie przybywający 
do Krakowa po feryach muszą przedłożyć świa
dectwo wydane przez lekarza powiatowego lub 
gminnego, względnie zwierzchność gminną tej 
miejscowości, w której przepędzili wakacye, że 
w domu ich niebyło żadnej choroby zakażoej. 
Odpowiednie przypomnienie wysłał w swoim 
czasie M. U. zdrowia do wszystkich szkół Lra- 
kuwskich.

PPTCOTOWAWCZY 30 EGZAMINU 
KWALIF. DLA SZKÓŁ WYDZIAŁOWYCH. Czy
niąc zadość życzeniu Kolegów i KoleżaneV, ur»ą- 
dza Zarząd Naczelny Związku polskiego nauczy- 
ciclstwa ludowego podczas nadchodzących war 
kacyj _ 7-tygodniowy kurs przygoto -awczy Jo 
egzaminu kwalifikacyjnego szkół wydziałowych. 
Kurs obejmie wszystkie trzy grupy przeremio-

S. L»: Zebrane u p. Illgowej 7 K  30 h; 
Zebrane przez Sąd powiatowy w  l-abim zamiast 
wieńca na trumnę L  p. K aiiii ierza Piętki, kance
listy sądoweg*, zmarłego d a  13/6 b. m. 32 K 35 h: 
Stefania Kałłaurówna 4 K .

NA ŻŁÓ BFI PO LSKIE IM. H. SIENKIEW ICZA: 
Melania Rożyńnkh 4 K ; J&kób Zdzisław Zaleski, 
ako i a<jść c*yst6ńo dochodu z wieczorku ku czei 
T i .ech wieszczów" urządzonego stare nimu T.'H 

Id. g miiaa. w  Sanoku 128 K  ou h; Prof. Franci
szek Bujak 25 K ; Helena kGgdałto z Wiednia 15 K. 

NA DOM SIEROT NA PRĄDNIKU B IA Ł Y iJ:
. Ko.renaera od dzieci szkolnych i parafian w 

Spytkowicach 40 K .
NA DOM PO LSKI W M ORAW SKIEJ OSTRAi 

W IE: Zebrane przez Sąd powiatowy w Żabnie, z ar 
miast wieóóa na trumnę L p. Kazimieiza b tki, 
kanud. sądu w. zmr.tsgo dn. 13/6 b. r. 32 K 40 h. 

NA 11TV I ' L r  Roraln 2!) R  
NA W AKACYE ULA BIED N Yuri DZIECI: G. 

Wędrychowsey 60 K ; X . Ignacy Koni* czny 10 K ; 
i  J. uaŁoeU K 

NA K . ifl. K .: J .  3. znalezione 5 K  8 L ;  Ga
bryela Wagnerów* dla biednych głodnych dzieci 
20 K . . . .

NA CELE LEGIONÓW PuLSKICH : Nauczyciel, 
ki z Mrr ni y  6 K .

REPERTUAR OPERY.
P i ą t e k :  „Madame Butterfly" (występ Aleks. 

Szafrańskiej i M. Gajczakówny).
S o b i . t a :  „H alka" (występ J .  Korolewic*- 

Waydowej).
N i e d z i e l a :  „Madame Buiterfly (występ J .  

Korolewicz-Way dowe j).

Repertuar teatru ludowego.
P i ą t e k  po 

wieczorem* „ Ja k  to
południu: „Zbójcy" S w lL i* :  —• 

na wojence ładnie komedya 
Wł. Horowicza.

S o b o t a  'ostatnie przedstaw.enie opentk w 
sezonie): „Narzeczona z winobiama' operetka 
Oskara Nedbała.

tow naukowj ch, rozpadnie się tedy na trzy po 
„iczególne działy: j ę , kowo-historyczny, przyro
dniczy, rysunkowy. Wykłady rozpoczną się 0. li
pca i try aó będą do 25. sierpnia włąuznie, obej- 
mą 1 ygodnicno s 6 godzin. Opłata za w uy kun 
wynosi S0 K  i  może być złożona w  dwóch rów
nych ratach: prz> zgłoszeniu uczestnictwa i  1. 
sierpnia.

Zgłoszeuia przyjmuje Zarząd Naczelny Zwią
zku polskiego nauczycielki ..a  ludowego —  K r a 
ków, Rynek główny L. 29 H. p. —  do dnia 3. 
Kpca 1917. Zgłaszający się winni nadesłać rów
nocześnie pierwszą połowę opłaty. Tylko ci tura- 
-Ul bęna za uczestników kur-a i otrzymają kar
ty  legitymacyjne. Otwarcie kuma zależnem jest 
jednak od liczby zgłoszeń; jeżeli na wykłady 
której z grup nie zgłosi się przynajmniej 16 rhi- 
ehaczy, grupa ta nie zostanie zorganizowana, za, 
datek nadesłany zostanie dotyczącym Kolegom 

Koleżankom z,.rócony.
EGZ AMIN DOJRZAŁOŚCL W liceum żeńskiem 

im. H. Kaplińskiej w Krako.rie, uL Gołębia L 5, 
odbył się w  dniach od 22 do 21 czerwca po 1 prze
wodnictwem prof. Uniw. Ja g i@11. Dra Jana Łosia. 
Egzamin dojrzałości id a ly  l) ucreńice zwyczajno: 
i ;hnurzanka Zofia (z odzn.);. Frysiówna Marya; 
Fr^moniiuwna Helena (z odzn.): Grifflówna Róża 
(z odzn.j; Gromerówna Rozalia (z odra.}; Kozubo- 
wska Romana; Łojasiewiczóaraa Zofia; Markusó- 
wnu Jadw iga; Morawska Helena; Rittermanówna 
Jjuiina (z odzn.)* Rotterówna Celina; Supińska J a 
nina (z odzn.); Wessely Irena; Zawadzka, Marya: 
Zawadzka Zofia; b) uczenice prywatne: hr. Potoś 
cka Cecylia (z odzn.); Strzyżewska Róża; Greis
sówna Joanna; Czeczówna de Linden ,ald Aure
lia (z udzn.); C ze cz ó T a  de Lindenw dd Izabella 
(z odzn.'; Szkodórena Włr,dvrława.

EGZAMIN DOJRZALOŚCi w prj w. S e- inaryum 
naucz, żeńskicm im. R. Munnichowej w  Krakowie 
odbył si.ę w czasie od 18—27 czerwca pod prze 
wodmetwem radcy rządu Romana Yimpollera. — 
Egrarain dołraałości złożyły: Augustowska L. (z 
oazu.); BergeJówna J . ;  Biczówna M. (z odzn.): Bi 1

Z opery.
P. Ewa Bandrowska # roli Małgorzaty.

Wszystkiem, czego zawód śpiewacdd wyma
ga, obdarzyła natura p. Bandrowską, ktArs po 
dębi itacn w operze warszawskiej w zimi e tego 
roku, po raz pierwszy śpiewała na scenie ro
dzinnego mi ista. Wybrana na debiut krakow
ski partya Małgorzaty w hauście" Gounoda w 
zupełności odpowiada młodej artystce, tak p«d 
względem śpiewackim, jak i scenicznym. Liry, 
czny w zasadzie aopraj* panny Bandrow l raj * 
łatwością nagina się do rodzaju śpiew u zdobne
go, do jakiego nrłeży już arya Małgorzaty w ak
cie trzecim ,przy szkareiłco z brylantami) i do
chodzi bez w j tężenia aż do Btjpui dramatycz
nych w ustępach dalszych tej partyi, w sce
nie w kościele i w więzieniu. Pełnemu przeja
wieniu się tego, zaiste bardzo pięknego głosu 
pomaga — wsparty na niezawodnej muzykal
ności — instynkt śpiewacki, który umożliwi 
pannie Beudrowskiej szybkie opanowanra tech*. 
nikł trudnej tej sztuki Wtorkowy wj stęp p. 
Bandrow&kiej wywołał ogólnie wrażanie bar
dzo dodatnie. Wobec przeważającej ilości epizo
dów, w których śpiew panny Bandrowskiej ja
śniał wsty3tkiemi swojemł wart ościami naturaN 
nemi i artystyoznemi, znikły minusy debiutu, 
wywołane ledwie dosf rzegałną iuedyspozycyą 
lub chwilowem zakłopotaniem na scenie, którego 
przysparzał raz sufler, dragi -raz. partnerzy. Ale 
z jakie nie zadowoleniem stwierdzało się to zwy
cięskie momenty w śpiewie i w grze p. Bao- 
drowskiej, w jakich w zawody o lepsze szedł ta , 
lent i wdziękiem, młodość z urodą, muzykal
ność z inteligencją i pomysłowością aktorską, 
Chwile te wzbudziły pewność, że w debiutance 
wtorkowej zyskuje opera polska siłę artysty
czną, godną nazw iska niezapomnianego Aleksan
dra Bandrowskiego, którego wielkiego artyzmu 
< porowego panna Ewa Bandrowska stała siu 
dziedziczką. Z- J.
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'^Wiedeń. B. kor. Na 'dzisaejszcm' posiedze- 
iuu p r z e d ł o ż y ł  r z ą d  p r z e d ł o ż e 

n i e ,  mccę, którego o s o b y  c y w i l n e  z 
■powodu zastanowienia zwyczajnych trybu
nałów c z a s o w o  oddane być mają s ą u o- 
JW n i c t w u w o j s k c  w c m u. R z ą d  p r o 
p o n u j e  w tem przedłożniu r o z p. z dn, 

l i p c a  z n i e ś ć  i o g r a n i c z y ć  są-  
f e t o w n i c t w o  w o j s k o w e  co do wyli
czonych w przedłożeniu zbrodni t y l k o  w 
■tych g r a n i c a c h ,  w których sądy woj
skowe nie mogą być zastąpione sądami cy-

filnymi, a więc tylko w n i e k t ó r y c l i  
k r ę g a c h  s ą d o w y c h ,  będących te- 

ji-enem o p e r a e y i  w o j e n n e j .  Nadto 
forzedlożono Izbie przedłożenie O zmianie 
fclikit postanowień', ustawy' w sprawie ulda- 
jdanla list przysięgłych. Projekt wnosi cen- 
feus podatkowy co do dopuszczenia i wyko
nywania urzędu przysięgłych i  przyznaje 
przysięgłym, jeżeli, oni żyją z dGchodu 
dziennego "czy tygodniowego, także dyety- 
izba przystąpiła następnie do obrad nad za
pytaniami vr sprffwie kwestyi pokojowej.

Fos. W  i t y k krytykuje wczorajszą mo- 
jwę premiera, któiy zdaje się jest zdania, że 
nńikt w A  u s t r y  i nie ma prawa m ó w i ć  
jo p o k o j u ,  t y l k o  r z ą d .  Ponieważ rzą
d y  nie dorosły do zadania zawarcia poko
ju , ludy Europy trzymają sprawę w« wla- 
snein ręku, przyszły kongres pokojowy po 
iaz  pierwszy ujrzy przedstawicieli roboiai- 
pów . Mowea jest za wolną Ukrainą, przyłą- 
jbza się do oświadczenia reprezentantów u- 
fcraińców w  Izbie.
"TPos. H a u s e r  oświadcza, że wszyscy 
Pragniemy pokoju, któryby zapewni'! egzy- 
j&bencyę monarchii. Wszyscy znamy uiiość 
fcesarza naszego do pokoju.. Mówca p r z e d  
( k i l k u  m i n u t a m i  n a  a u d y e n c y i  u 
( m o n a r c h y  miał sposobność poznać m i- 
I o ś ć  m o n a r c h y  d o  p o k o j u .  Z ust 
(ifronarchy usłyszał, że monarcha dąży do 
pawarcia honorowego pokoju jak najszyb
s i -

•Pos. R y b a r  uważa wczorajsze oświad- 
fsżlenie premiera za w i e l k i e  r o z c z a r o -  
i w a n i e  dla izby. Wyraża przekonanie, że 
t i  o n a r o h a, który tak szybko zjednał 
bobie sympatyę wszystkich ludów, pragnie 
być c e s a r z e m  l u d ó w .  Południowi słof- 
iwianie me dadza sobie odebrać prawa samoi- 
postana wiania. Dążyć należy do pokoju o- 
pąrtego na porozumieniu.

-k ? 1 Mowa posła ks. Lundzina.
■Ks- pos. L o n d z i n  zrazu przemawia w 

ęzyku polskim, następnie niemieckim, uża- 
się co do c i ę ż k i e g o  p o ł o ż e n i a  

S P o l a k ó w  n a  Ś l ą s k u ,  a przechodząc 
fio omawiania kwestyi p o k o j u ,  konstatu- 
fte, że P a p i e ż  zaraz n\ początku wojny 
podniósł swój głos za pokojem i że także 
Łasz. cesarz zawsze, był gorliwym orędowni- 
idem pokoju, za co  mu są wszystkie naro
dowości wdzięczne. Rząd musi uczynić co  
!do niego należy, by sprowadzić pokój ho- 
porowy.

P. T r y l o w s k i  (Rusin) spodzkwa się, 
że jeszcze przed końcem wojny rozwiązaną 
będzie także kwestya samodzielności Ukrai
ny, przynajmniej co się tyczy Ukrainy ro
syjskiej. Ukraińcy protestują przeciw wszel
kiej myśli wyodrębnienia Galieyi.

P. M a t a j a (chrz. społ. Niemiec) apeluje 
do kałolików wszystkich państw i naródo- 
,wości, by zgodnie z wezwaniem Papieża 
Jgspółdzia-ali w dążeniach pokojowych.

P- B u g a 11 o (Włoch) wzywa. Izbę po
rtów, by oświadczyła, że ludy Austryi je- 
Idnomyślnie są gotowe współdziałać w na
wiązaniu o g ó l n e g o  p o k o j u  opartego 
a a  p o r o z u m i e n i u  s i ę ,  dalej by wyra
ziła życzenie, żeby wszystkie państwa wo
jujące były przekonane, że A u s jar o - W ę- 
g  r y  n i e  p r o w a d z ą  w o j n y ,  z a b ó r -  
P _z o j.

Mowa posła Dembińskiego.
P. D e m b i ń s k i  (Kolo poi.). Dawna bu

dowa polityczną zasadzająca się na tzw. ró
wnowadze, runęła, Polacy swego czasu pa
dli ofiarą tej chimery równowagi. W  okro- 
tóę raeyonalizmu nie miano zrozumienia dla 
Organicznej budowy narodu, dla uczuć na
rodowych, nie rozumiano narodu, co się 
Btrasznie pomściło. Akt 5 l i s t o p a d a  jest 
ttamietnym czynem historycznym. Pola cyt 
Pyli zawsze naturalnym łącznikiem! miedzy 
■wschodem a zachodem. Pozostanie to takżo 
H w przyszłość!. Także Polacy pragną go
rąco pokoju. Dla nich wojna światowa1 jest 
fczemś więcej, diŻ dla, innych, d l a  n i c h  
■i e b t o n a  w o j n ą  b r a t o b ó j c z ą .  Po
lacy spodziewają się, że przy przyszłem u- 
k™mhowaniu 6’ę Europy, ijagedVal takiej 
JTojny bratobójczej już srę nie powtórzy. Na 
ptrjTrodv posła T r y l  o w s k i e  g o , któ
ry  rzucał podejizenia i mówił także o  pro- 
Kuratoryi, musi mowea oświadczyć, że Po
lacy zawsze by li lojalnymi wobec dynastyi 
I monarchii i takimi pozostaną. Mówca koń- 
ićży wyrażając nadzieję, że^ m ł o d y !  m ó- 
lt a r c h a, który udowodnił Już, io  posiada 
ierce !  zrozumienie dla twoich ludów, przv- 
óżyni się także óo  rozwiązania sprary1 po
kojowej dla dobrą ludów i z pewnością ta- 
■rże dla zbawienia tak ciężko doświadczone
g o  narodu polskiego.

/N a  tem dyskusję żahi&ńęFo. Howca! gtf-

noralny H e i n e  zrzeka się głosu. Po fakty
cznych sprostowaniach prezydent) stwier
dza, że przedmiot obrad wczorajszycn został 
wyczerpany.

Wśród wniosków znajduję się wniosek 
Dra 31 a t a k i o w i c z a w  sprawie dora
źnej pomocy z funduszów państwowych dla 
o r g a n i s t ó w w G a l i e y i .

Następne posiedzenie we w torek 3 linca 
o 11 przedpołudniem.

Posłuchania polityków u Monarchy.
Wiedeń. B. kor. Dzienniki donoszą, że ce

sarz przyjął na specyal. posłuchaniu następu
jących przedstawicieli stunnictw parlamen
tarnych: Dobernigga, Hausera, ks. L i d  o- 
m i r s k i e g o ,  Staneka, Romańczuka i Po- 
gacznika. Jak słychać cesarz jutro pizyjmie 
przedstawicieli Union latina, a wieczorem 
prezydenta Izby posłów.

Wiedeń. (Telefonem). W r a ż e n i e  wczo
rajszego oświadczenia prezydenta ministrów 
w dyskusyi nad wnioskami pokojowymi by
ło jak najgoisze. Zewsząd skonstatowano, 
że główną winą ponosi za nie hr. Czernin, 
gdyż on był autorem tego oświadczenia. 

Dla zatarcia tego ziugo wrażenia powoi?! 
ctsarz na posłuchanie szereg przedstawicieli 
stronnictw parlamentarnych i osiągnął to, 
co zamierzał. Wszyscy przywódcy, którzy 
na tem posłuchaniu Dyli, po niem zgodnie 
podkreśla!! szczere dążenia monarchy w kie
runku pokoju.

Pos. S t a n e k ,  według relaeyi pism wie
deńskich, wyraził się w następujący sposób: 
Jestem nadzwyczaj zadowolony. Mamy pra
wdziwego cesarza ludu. Prałat H a u s e r  

oświadczył: Dążenia pokojowe Izby znajdu
ją najlepszego izeez.iika w samym cesarzu. 
Z ust cesarza słyszałem dzisiaj, że pragnie 
pokoju jak najrychlej. Cesarz nasz, jest ce
sarzem pokoju. Oby jego życzenia jak naj
szybciej się spełniły.

Pod wrażeniem tych’ audyencyi dyskusya 
pokojowa w Izbie zakończyła się wcześniej, 
niż przypuszczano. Generalni mówcy zupeł
nie nie przemawiali.

li*
Witedęń. (B. kor.) K o m i s y a  p r a w n i c z a  

obradowała dziś nad dwoma przedłożenir'mi w 
sprawie oddania s ą d ó w  c y w i l n y c h  s ą d o 
w n i c t w u  w o j s k o w e m u .  Kierownik min. 
sprawiedliwości Scnauer oświadczył, że r z ą d  
n i e m a  n i c  p r z e c i w k o  z n i e s i e n i u  s ą- 
d ó w  w o j e n n y c h  w-g ł ę b i k r a j u ,  uważa 
jednakowoż za n i e o d z o w n e  utrzymanie w 
mocy sądownictwa wojskowego w tych obsza
rach, w których z powodu wydarzeń wojennych 
t r y b u n a ł y  z a s t a n o w i ł y  swoje c z y n 
n o ś c i .  Komisya przyjęła wniosek Offnera, by 
o b u  p r z o d ł o ż e n i o m  o d m ó w i ć  z a 
t w i e r d z e n i a  parłam* ntar^ogo. Pos. Dr A- 
dolf G r o s s  przedłożył projekt ustawy w spra
wie umożliwienia podjęcia postępowania przed 
bądaml cywilnymi odnośnie do osób, które zo
stały ikazane przez sądy wojskowe.

O DELEGATÓW Z CZECH.
Wiedeń. „Arbeiter Zeitung“  nie dając wia

ry pogłoskom, jakoby Czesi chcieli pozbawić 
Niemców; czeskich zastępstwa w delega- 
cyach, podnosi, i i  niem. stronnictwa mie
szczańskie wszystkie 4 mandaty, odstępo

wane im z ogólnej liczby 10 przez Czechów, 
dzieliły wyłącznie między siebie, pomijając 

niem. socyalistów. Jednak niem. socyali- 
ści —  kończy „Arb. Ztg“  —  jak z jednej 
siroby mają prawe żądać od Niemców u- 
AYzględnicnia swych praw, tak z drugiej 
strony d o m a g a ć  s i ę  o d  C z e c h ó w ,  

by wspomniane 4 mandaty przyznane zo
stały n ie  w y ł ą c z n i e  niem. stronni
ctwom mieszczańskim, lecz o g ó ł o w i  p o 
s ł ó w  niem., z Czech. '

ZWOAAN1E DELEGACYI. ’
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse1* do

nosi z kół poselskich, że d e l e g a e y e  nie 
zbiorą się ty lipeu, ale d o p i e r o  w j e s i e 
ni .  Wybory do delegacyi zostaną w Izbie 
przeprowadzono w przjszłym tygodniu..,'

O PODWYŻSZENIE ZASIŁKÓ W.
Wiedeń. (Telefonem). K o ł o  p o l s k i e  

uchwaliło wniosek pos. L a s o c k i e g o ,  
aby domagać się, by jeszcze w bieżącej se- 
svi razem z uchwaleniem podatku od zy
sków wojennych przeprowadzono ustawę o 
podwyższeniu zasiłków wojennych dla ro
dzin rezerwistów i pospolitaków. Słusznem 
bowiem jest, aby część dochodów uzyska
nych na tycli, którzy, na wojnie się bogacą, 
obrócono na ponioę dla rodzin, żołnierzy, 

stojących w po lu ,, ' ‘ v

Izba panów.
’ V i©(i©a. B. kor. Nj. dzisiejszem posiedze

niu Izby panów przefktawił‘się nowy gabi
nety PrezL ministrów S e i d I o r złożył 
oświadczenie takię saiao, jak w Izbie i osel- 
skiej, t

Na wniosek ks1. Auersperga m ięto  pod 
obrady sprawozdanie k o m i s y I  a d r e -  
s o w e j. Sprawozdawca bar. Beck odczytu- 
io projekt) adresu, stawia wniosek, by adres 
ten złożyła u stóp tronu dćputacyr, wybra
na z łrna Izby panów. Wniosek ten przy- 
jęio. Następnie bar. P l e n e r  zdaje sprawę 
o p r o w i z o r y u m i  b u d ż e t o w e m ,  po

lecając je przyjąć w brzmieniu uchwalonem 
przez Izbę posłów.

Mowa hr. Pinińskiego.
W  dyskusyi zabrał głos hr. P i n i  ń s k i. 

Stwierdził, że z mowy tronowej i z innych 
oświadczeń rządu wynika, że A u s t r  o-W ę- 
g r  yt kierująo się szlachetnem uczuciem 
ludzkości, derm teraz do definitywnego po
koju w drodze porozumienia. Mówca sądzi, 
żo takżu iząd niemiecki stoi na tem samem 
stanowisku. Zupemy pokój może nastąpić 
tylko na podstawie o g ó l n e g o  k o n g r e 
s u  ś w i a t o w e g o ,  po kloiym  i P o l a c y  
spodziewają się, że doprowadzi ao z a ł o 
ż e n i a  z d r o w e g o  o r g a n i z m u  p a ń -  
s t, w o iv e g o ,  któryi na przyszłość stanie 
się cenną gwarancyą pokoju. Mówca oma
wia stosunki w G a i i c y i  i oświadcza, że 
nie nicżo ulegać wątpliwości, iż Polacy 
byli w pełni świadomi swoich obowiązków 
wobec państwa, że ich wdzięczność, p r z y 
w i ą z a n i e  i w i e r n o ś ć  d l a  d y n a 
s t y i ,  której zawdzięczają uznanie swroich 
praw narodowych, zawsze były niezachwda- 
ne ponad wszelką Wątpliwość. Tradycjom 
K o ł a  p o l s k i e g o  odpowiadało, by nie 
sprzeciwiać się koniecznościom paiistwowym 
nawet wtenczas, gdyby Koło zajęio opozy
cyjne stanowisko. Także Gbecne Koło w 
Izbie posłów uchwaliło konieczności pań

stwowe. Wszystkim, ktoray znają stosunki 
w Galieyi i nasze zapatrywania narodowe, 
jest rzeczą znaną, że w p o ł ą c z e n i u  z 
m o n a r  c li i ą spodziewam} się dla nas 1 e- 
p s z e j  p r z y s z ł o ś c i .  Jesteśmy silnie 
przekonani i trwać przy tern będziemy, że 
przy w z n i o s ł y m  d z i e r ż y e i e l u  k o 
r o n y  a u s t r y a c k i e j  znajdziemy pod 
każdym! względem p r z y c h y l n e g o  T. 
p o t ę ż n e g o  o r ę d o w n i k a  naszych 
interesów, uprawnionych ć Ląż e ń  i n a 
d z i e i .

Mowa Dra B iliń sk iego*   (
Dr B i l i ń s k i  wywodzi: Powiedzieliśmy 

sobie: Z jednej strony jest histoiycznein po
wołaniem H a b s b u r g ó w  jednoczyć w gi
nę ludy, z drugiej sUony prry tworzeniu 
K r ó t e s t w a  p o l s k i e g o  Raną będzi* 
możhwość p o ł ą c z e n i a  n a j w i ę k s z e j  
l i c z b y  P o l a k ó w  p u d  i e d n e m b e r- 
ł e m  i w iednern państwie. Jeżeli k o a l i -  
e y a czyni nam oterty, to darowuje n;>m to, 
czego nie posiada, podczas gdy mocarstwa 
centralne przyrzekają nam obszary, które pO' 
siadają. Nie uchodzi mówić o pokoju za 

wszelką cenę. pokój musi być honorowym, 
musi dać państwu sposGbność rozwinięcia 
potęgi. Ponieważ znamy inteneye naszego 
cesarza i jego wielkoduszność, czekamy po
koju, w silnem przekonaniu, żo przetywawy 
aż do chwili zawarci? go.

PROJEKT ADRESU.- ̂  J  T ,,.
Wiedeń. B. kor. W  projekcie adrtóu Izby

panów, powiedziane jest między innymi, 
rękojmia pokoju Austryi może polegać tylko 
na tem, ze zapewni się ąańatwu to, co się 
mu należy, aby potem w jego ramach wszy
stkie ludv w obrębie poszczególnych kra
jów  koronnych znalazły warunki, by  morfy 
na historycznej podstawie rozwijać swoją 
narodową i  kulturalną autonomię w. swobo- 
dnem współzawodnictwie. Co do G a l i e y i  
spodziewa się projekt, że dla G a l i e y i  w 
m y ś l ą  k t ó w  z 5. i 4. l i s t o p a d a z .  r. 
s t w o r z o n e  b ę d ą  u r z ą d z e n i a ,  któ
re jej zapewnią nodstawę pomyślnego roz
woju, zadowalniającego kraj i całą jego lu
dność, dalej, że równocześnie, jakiemikoł- 
wiek będą te urządzenia, uwzględni się przy- 
tem wszystkie i n t e r e s a  m o n a r c h i i ,  
zwłaszcza Austryi, interesa, które wypłynęły 
z w e w n ę t r z n e g o  p o ł ą c z e n i a  s i ę  
G a l i e y i  z i n n y m i  k r a j : . m i  monar
chii. Adres kończy się słowami: Niech Bóg 

błogosławi (Waszą Cesarską i Królewska 
Mośćl

t r z y m a n o  t r a m w a j e  i z dachów ich r zu
c a n o  k a m i e n i a m i  w s z y b y  w y s t a w o 
we  sklepów. To samo działo się na wielkich 
bulwarach, gdzio r a b o w a n o  s k l e p y  i r o z 
b i j a n o  k a w i a r ni e. Tu i ówdzie padły 
s t r z a ł y  r e w o l w e r o w e .

Późnym wieczorem udało się policyi uspokoić 
wzburzono tłumy i po północy przywrócono 
spokój.

Budapeszt* B. kor. Na wczorajszym posie
dzeniu sejmu pos. Tełeezky z partyi pracy 
poruszył sprawę d e m o n s t r a c y i  u l i 
c z n y c h ,  wzywając rząd, by postarał się, 
aby wydarzenia te już się nie powtórzyły i 
by powetowano szkody. Min. spraw wywn. 
U g r o n  swieidza, że wydane przez! róego 
z a r z ą d z e n i a  n i e  z o s t a ł y  w y k o 
n a n e .  Z tego powodu prezL poiicyi podał 
się do dymisji, a minister dymisję przyjął. 
Rząd zaisądzi ścisło śledztwo i nie pozwoli, 
by z powodu odmiennego pontYCznego s jfi 
nowiska wykonywano terror.-

WYKROCZENIA TŁUMU.
Wiedeń. (Telefonem;. W. wilg. Ztg“ donosi, 

że w Budapeszcie rozruchy przybrały wielkie 
rozmiary. Zdemolowano 75 kawiarń. Tłum de
monstrujący rabował sklepy, zwmszcza jubiler
skie i z obuwiem. Dziwnym trafem kawiarnia 
,.Abbazia“ , gdzie zbierają się demokraci, ocalała 
Trzem redakeyom pism, które popierały dawny 
rząd Tiszy, wybito szyby, r y  '■

Wiedeń. ,,Zeit“  donosi z Budapesztu, l i  
demonstranci używali jako p o c i s k ó w  
c z ę ś c i  n a b o j ó w ,  pochodsąeynn z f a 
b r y k i  ? m u n i c y  i. Plądrujący ^rzoda- 
wali g o r s e t y  po PO baL, zaś bluzki war
tości 200 kor. po 2 kor. ”

Budapeszt Przebieg d e m o n s t r a c y j  w 
sprawie reformy o r d y n a c y i  w y b o r c a  ej 
przed lokal°m partyi pracy był bardzo burzliwy. 
Już w ciągu dnia rozrzucono po mieście tysiące 
odezw ulotnych, w których gwałtownie atako
wano T i s z ę i jego partyę. Wzywały one, aby 
robotnicy po pracy pokazali T i s z y  swą siłę. 
Na ulicy Króla Karola i sąsiednich zgromadziło 
się też wieczorem przeszło 25.000 l udz i .  N;e- 
siono czerwone sztandary, w środku zań pocho
du umieszczono t r u mn.fi na noszach okrytą ca
łunem, na którym faidnhB napis: „T u  l e ż y  
p r a w o w y b o r c z e !  S t e f a n T i s z a “ . Pod 
ratuszem odbyło się olbrzymie zgromadzenie. 
Burmistrz Barczy kazał na prędce ustawić try
bunę dla mówców.

L o k a l  p a r t y i  p r a c y ,  który znajduje sie 
napizeciw ratusza, był otoczony kordonem po
licyi. Wszyscy posłowie wraz z hr. T i s z ą  byli 
w lokalu obecni. Wszystkie okna były szczelnie 
pozamykane i story spuszczone. O godz. 8 wie
czór robotnicy dostali się przed lokal klubu; za
częto domagać się, aby T i s z a  wyszedł, ale 
nikt się nie pokazał. Wtedy rozpoczęło się b o m- 
b a r d o w a n i e d o m u p r z e z t ł  urn. W s z y 
s t k i e  s z y b y  zostały, w y b i t e ,  sklepy na 
d o l e  z d e m o l o w a n e .  Tłum usiłował dostać 
się do w n ę t r z a  l o k a l u ,  aby go z d e mo  1 o- 
w a ć. Polieya temu przeszkodziła. Tłum zwrócił 
się następnie ku ulicy Rakoczego. Po drodze z a-

Biuletyn ausfro-węgierski.
- - Wiedeń, dnia ?0 . czerwca i917.

Urzęaownie ogłaszają <L 28. ( zerwp ,19i7:

Wschodni teren: - 
Na odcinku galicyjskiego frontu na pół

noc od Dniestru dztaiamosc nieprzyjaciel
skiej artyleryi je ;t stale żywą. Oddziały 

wywHflowc; e przeciwnika napróżoo usiło
wały podsunąć się na kilku miejscach. Było 
kilką skiń ęcooych walk powietrznymi.
v   Włoski teren: _

Oprócz jeńców, o których Już podano, 
podczas zdobycia z powrotem Monte Ortl- 
garo, zdobyto 52 karabiny, m^zynowe, 2 
ndnieriu, 7 dział i 2000 karabinów.

Kapitan Heyrowsky dnia 26. bu. zestrze
lił nad o >liną \Vipp?ch dwóch lotników.
- '- y -  g^ej  - •bego.

i?r; Biuletyn niemiecki;
i _____  Berlin, dnła cacrwcft IBI7;

. Wielka główna kwatera ogłasza duią 20. 
czerwca; 1917;
; Zachodni teren:

Grupa' wojsk k». Laprechwi: Ciężkie ida- 
iekciośne baterye ostrzeliwały wczoraj z 
zaobserwowanym skutkiem angielsko-fran- 
cuską twierdzę portową Dunkierkę. Kilfta 
okrętów wypłynęło jak najszybciej. W od 
wecie nieprzyjaciel wziął wczoraj pod ogień 
Ostendę. Szkody wojskowej nie było. W ro
wach angielskich przy wybrzeża ostrzeliwa
nie przez naszą artyleryę i mioferkl wyrzą
dziło silne zniszczenie. Po spokojnem przed
południu pod wieczór działalność ogniowr 
na kilku odciskaca frontu flandiyjskieg > i 
Artois stała się dosyć gwałtowną. Na po- 
hidniowy wschód «v! Nicuport uasze wojska 
atakowe zniosły belgijski posterunek. Kolo 
Hooge nie powiodło się nieprzyjacielskie u- 
darzenie wywiadowcze. Na południe od dro
gi Cambrai—A tras Angliey ponieśli znaczne 
s tratv w zabitych i rannych podczas cczysz- 
czanla rowów przez wojska atakowe zacho- 
dnio-wurif -ek!e I nadreńskie. Na przedpolu 
naszych pozycyi ńa półn e  od SL Qaeatin 
wywiązały się kilkakrotnie uałe yctycżkl 
naszych patroli z angielskimi 

Grupą wojsk następcy tronu: ‘Na poszcze
gólnych miejscach na północ od f.41sne, na 
północ od Rekrp i w zachodniej Szampanii 
przyszło do żywych walk artyleryi 

Grapa wojsk iks. Albrechta: Na Hartioans- 
weilerkopf wywiadowcy wirtembersklego 
pułr j  przez wdarcie się do francuskjęh ro- 
wóyt Tzięli jeńców.;

Wschodni teren: 
v Na wsdiodnio-gaficyjskini froncie trjfM 
lywa działalność ogniowa.

Pierwszy Jen. kwatermistrz Lndendorłt.
S ' ' ' ' >-,G'-a.V '

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Btrlia B. kor. Biuro Wolffa !wieczorenL 

Na zachodzie oprocz żywej czynności bojo
wej przedi południem na dtodzę L e n r —  
A r r a s  nio nowego.

. . .  Z frontu włoskiego;
KOMUNIKATY WŁOSKIE. .

Wiedeń. Komunikat z 24 b. m. (spóżnmi 
W nocy na 23 b. m. na wschód cd La gh i 
sina) kcło B a I ! a s i r.naczny oddział ni 
zmuszono do odwrotu. Nieprzyjacielska artyig, 
rya była wczoraj czynna, zwłaszcza na w yżyje 
A s i a g o. Na M o n t c O r t i g ł  r a odebraliśmy 
nleprzyjacieloiyi działo. W Górnem R io  d i  
A n d r a z  ( Co r de wo l e )  atak na nasze wynu. 
ninte pozycje szybko powstrzymano, a w kontr
ataku nieprzyjaciela odparto z dolkli femi stiar 
tami. ■ Ja ■ • •

Dn. 2G b m.: Na wyżynie A s i  a g o  rozgo
rzała. wczoraj na nowo walka, rozpoczęta w no
cy 24 na 25. Nasze wojska przeciwdziałały roz
paczliwym wysiłkom nieprzyjaciela, który, pô  
mimo olbrzymich strat, chciał odebrać swoje pu- 
z; : <ut r ac one  niedawne w obszarze gory Or- 
r ■ - r a. Ataki i koutrataki następowały jeden 
r-o drugim na leżące naprzeciw siebie pozycye,- 
Rozmaiie czynności, przedsięwzięto w tym ba»> 
sio przez nieprzyjaciela w innych odcinkach 
frontu, zostały &ładko unicestwione. Na K r su. 
s i e poprawiły nieco nasze wojcka, w czasie po
suwania się naprzód podczas ostatniej nocy, nari 
szę pArrszŁ unie, na połud. od Y e r s i c , ,

Gabinet VenizeIosa.
Ateny. B. ^or. v e a i z e 1 o s utworzył 

gabinet, w  którym objął p r z e w o d n i 
c t w o  I tekę w o j n y .  Repulis obejmuje 
sprawy wewnętrzne, Pnlifis zagraniczne, 
Korńurietia marynarkę. Gabinet już zapizy- 
siężono.. v •

Luganą. B. kot. Na podstawie angielskich 
i  paryskich doniesień należy przyjąć, że 
Z a : m i a tu ląpJł, gdyż nio chciał uznać ob
sadzenia Aten przez Francuzów i nie chciał 
zwołać izby ven&elistycznej. Ponieważ Ve- 
nizelos^ ma obecnie swobodną drogę, może 
on próbować namówić naród gierki, aby 
bezwzględnie szedł wspólnie z .czworprzy- 
lamrzcm.

ARMIA AMERYKAŃSKA’.
Loudyn. B. kor. Biuro Reutera donGsi: 

,-Muruing Post** podaje z Waszyngtonu: 
tiegmama armia amerykańska liczy obe
cnie 250.000 żohkm y, mili^ya 260-000, 
k otp u  iraryi aiti 80.000, marynarka 120 
tys. Oprócz tego 43.0% ludzi zostaje wy- 
ks^-łoomych na oficerów, oraz wystawia 
się 11 pułków kolejowych, tak, że ogólna 
liczba, wynosi 712.000 wobec 327.000 ludzi 
w dniu 8 lutego.

HOLENDERSKA MOWA TRONOWA! 
Haga- B. kor. W  m o w i e  t r o n o w e j  

miedzy innemi powiedziano jest; Nie zapo
minamy, że póki Wujna szaleje, grożą ram 
niebezpieczeństwa i  »  nasz n a r ó d  mógł
by być jeszoze z m u s z o n y m  d o  u ż y 
c i a  s w o ł o L . s i ł  w  walce o  swoją wol
ność i  niezjileżiiDóć. Modlimy, się o  to, aby 
Bóg m ą pnaed tem ukfa-zegi

Wyjazd pary ces. do Mooacirim
Monachhuu. B. kor. Cesarz Karol i cesa

rzowa Zyta przjbrdą tutaj w sobotę popo
łudniu i jeszcze tego samego dnia wieczorem 
odj?dą. Przyjęcie odbędzie dę z wszystkimi 
należnymi honorami, lecz na wyraźne życze
nie cesarza w sposób jak najprostszy, odpo
wiadający czasom wojennym.

Wiadomości telegraficzne.
Pomnik & p. arcyks. Franciszka Ferdynanda.

Serajewo. (B. kor.) W oloeności arcyksięcia 
Fryderyka, przybyłego w zastępstwie monari 
chy, odsłonięto dziś pomnik arcyksięcia Tranci-i 
szka Ferdynanda i jegc* iua!żon!ki na miejscu, 
gdzie dokonano zamachu.

K O N F E R E N C Y A  W  Ś Z T O K H O L M IT .  
Wtedtó. (Telefonem). „Abend“  donosi i  

Berlina, że po konferencji z  Czechami i 
przedstawicielami soc.-dein. mniejszości nie
mieckiej jeszcze w tych dniach obrady w 
Sztokholmie zostaną zakończone. Powodem 
jest zupełna niejasność i niepewność co do 
zamiarów rosyjskieh. Bawiący w Sztokhol
mie przedstawiciele Rady rob. i żołn. są od 
ośmiu dni zupełnie od Rosyi odcięci. Kurye- 
rzy ich nie mogą uzyskać z  Pettasbu^giem 
żadnego połączenia. Ten dziu ny stan rzeczy, 
da się wytłómaczyć tylko tem, że w Rosyi 
wybuchły nowe niepokoje i że cały ruch 
telegraficzny z zogranic-ą został wstrzymany.

„Lok. Anzeiger" donosi, te  angielscy i 
francuscy po Mani Oi-rzymali od swych i za
dów polecenie, aby L̂  .yidowali swe interesy; 
i opusz szali Rosyę.

Atak powietrzny na Córę Oliwną.
Berlin. B. kor. Dzienniki' donoszą: Szelcin 

lotników angielskich rauciło dnia 26. hm* 
70 bomb na G ó r ę  O l i w n ą  w U e r o z o *  
l i m i e .  Z ludzi nikt nie został ranny. Szko
da yr matoryaln nieznai/na.

N A D E S U N E .

ordynuje jek dawniej 
pnez sezon 12,3

Dr. Z. W ĄSO W ICZ.
► t K P A K O W I F  poleca na wiosnę i lato: Motenraty wełoiLio Ijeda-abno, Płótna, ZtGiy,

V »  I L ą  Batysty. Ud. Golową Konfekęyę dzledaaą, Blelii ię, Crapoczki I ha* elussa. 
1 1 PrMak towarów abtenła nfa wysyła

ul. Floryariska Ł. 15 hwp iił* u- h 'pub s-im n» ra r s&j i d 3-titj pâ his u 7-aij tó l
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A K T Y W A

wraz z filiami we Lwowie 1 Stanisławowie
i  dnl«m  31 Grudnia 1916.

R ic h u n e k  b ilansu  z  d n iem  31 g r u d k a  1916 r. , P A S Y W A

Gotówka w kaiie i . * . . .  . . . ," ,
Wakalo członków......................................................
Rachunek bieżący.............................. K 4,111.42811

» i zaległe % wekslowe za 
z. 1916 813.658*69

Łokaeya kapitałów . . ‘ ..................
Łokaeya fuuJr ;.u rezerwowego :
K 100.000 w 4% listach z gal. Tow.

Kred. ziems po 80*30  K  80.800'—
64.000 w 41/j9/j listach z. Banku hip. po
89*— .................................................» 66.960'-
88.000 w 4‘ /»9/o listach z. gal. Tow.
kred. ziem. p o .................... 87*60 „ 83*250*—

87.000 w 61/g% bon. skarh. 
au.tr. IV. pot. woj. po . . . 94.621/, „ 86.011*26

60.000 w 6*/2% bon. skarb- 
austr. V pot. woj. po . . . 95*621/» » 57.375*— 

31.200 w 4•/»% DOt. kraj. po 87*26 » 27.222-—
Książeczka własna Nr. 17.014 . . . . . .  12.832*39 
Łokaeya funduszu emeryta'r.„fo: —— —  *■
K 76*0C0 w 4«/0 listach z. gul. Tow.

Kred. ziem. p o ..................  80.30 K 60 225*
79.000 w 4I/»% listach z. Bankn 
hipot. p o ......................... 89*— » 70.310*—

20.000 w 4V,% listach z. Banku 
zraj. p o .............................  39*25 > 17.860*—

80.000 w 6*/j% DI. austr. pc>. 
woj. p o ......................  92*60 » 74.080*—

r 6Va°/o bon. skarb, austr.
81.226*25

259.740 
I O W  M l

4,425.096
2,777.069

Udziały Członków . . 'W T T ’ \®Y . 
Wkładki na ks ąteczki . . . . .  , , .

* » rachunek bielący . . . .
Procenta wekslowe naprzód na i. 1917 
Fundusz rezerwowy

» emerytalny « y , , £ ,  . , . 
R azerwa etrat
Zysk . . . . .  « , , , . , . » , •

T Q r j» i • • *
‘ i  * łv V 

pobrane ,
» i f » .*

•• » » • *1 
« * *  • «
* ' *

802.950

83ÓOO w 6*/a°/o bon. skarb, austr. 
IV. pot, woj. p o ................  94*621/a 258.691 

18,24.6796

6*

12

b,149.424 
8,301.610 
6.941.975 

8.617 
302.950

S0.049 
6.665 

602

18,246*796 12

S T R A T Y R a ch u n ek  z y s k ó w  i strat z a  ro k  1916. Z Y S K

Procenta od wkładek na książeczki . , , J , , ,
» » rachunku bielącego . . . . . . . .
» > weksli reeskontowanych....................
» » funduszu emeryt, w obrocie i dotacyi

Statutowa dotacya funduszu emerytalnego . . . .
Odpis straty filii lwowskiej.................. ...

Koszta administracyi:
Płaee, emerytury, druki, ezynsz, koszta

prawne i t. .̂.........................  , . K 93.037*41
Podatki i należytości skarbowe . . . » 86 218*60 

Zysk za rok 1916  ......................

K

8*8.967
207.336

18.024
95f

4.687
1.696

134.266
602

716.528 56

K 2.982*06 
198 779 31

Procent od weksli:
Przeniesienie z roku 1915 j , 
w roku 1816 pobrano . . .

razem . . . 
mniej na r-1917 naprzód pobrane -

Procentu wekslowe zaległe za roz 1 9 1 6 ...............
Procent od rachunku bietącego.............................

» » fur.ut.szu emeryt, jako zwrot emerytur
Zarezerwowane z r. 1915 na % od reeskontu . .

201.761*36 
8.617 06

Paszkowski.

1222

n Y R £ K C Y A.
St. Dydyńskl. 

Naczelnik biura':
W. Kozubuivski

198.14?
813.668
184.066

6.725
13.988

716628

Kraków, dnia 31 Grudnia 1916 r.
K0MISYA KONTROLUJĄCA: 

iydyński. Kramski. Łątyński.
K. Bzowski. Skrzyński. Gromnicki.

z p o l s k i e j  r o d z i n y ,  -wychowana 
w  Niemczech i nie umiejącą po 
polsku, poszukuje na wakacye od

powiedniego miejsca na wsi.

Udzielać może konwersacyi i lekcyi 
n i e m i e c k i e g o ,  r ó w n a ł m u z y k i .

Zgłoszenia pod „M. Ch.“  do Adm. 
„Głosu Narodu ' w  Krakowie. 1218

dobra gleba, łąki, 
wkład 50 tysięcy 
koron, reszta na 

dogodne warunki.
Zgłoszenia i opis: Rybicki, Szcierzec 

koła Niemirowa. 1220

Wielki ogród z willą, rezydeneya jiańska.
W  Wielkim Krakowie blizko tramwaju 
ogród z willą, około 4.400 sążni, dochód 
z ow oców  stały, budynki gospodarskie, 
prześliczne położenie, świeże powietrze, 
wielka przyszłość; sprzeda pełnom ocrik
j .  Hspski Kraków. Szewska 5, lei. 2243, za tm 268.68!! kor. 

1221

Pensyonat w Zakopanem
willa z całem umeblowaniem i z całym 
komfortem, z półtora morgowym ogro
dem, cena 200.000 K. Gotówka pożądana 
133.000 K. sprzeda biuro J. R o p s k i e g o  

Szewska 5. i ino

Z zakładu „Ornis“ p. Musiołka
W KRAKOWIE

nabyłem w styczniu b. r. sańską kozę za 
K. 400. — P. Musiołek polecając mi ją 
pisał wówczas, że jest wielkości małej 
krowy górskiej. Otóż koza ta, która jest 
76 cm. wysoką i 18-go maja miała małe
go capka, a dająca prócz tego co mały spija, 
około 2 litrów mleka na dobę, jest wraz 
z małem do sprzedania Zgłoszenia do Wł. 
Bukojewskiego Rymanów -  Zgrój. Amato
rom kóz chetnie służę informacyami przed 

ich nabyciem, 1178

KARABELI POLSKIEJ
pięknej, artystycznie wykonanej, w cenie 
óo  1500 K poszukuje biuro kupna i sprze
daży majątków* J. Ropskiego, Szewska 5.

1167

córka oficera woiik polski-,h 
O lH n U v A !V n  ,  lcuu 153^ niezdolna do pracy 
z powodu itaroćci i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wspartie. — Datki przyjmuje Admic, tracya »Głosu 

Narodn«.

•  S Z C Z A W N I C A
Willa i pensyonat „Pod Kilińskim"
poleca na sezon pokoje i całodzienne utrzymanie, 
które zapewnione. Ceny przystępne. Zgłaszającym 

się listownie zamawia furmanki Zarząd. 1180

PJ E M A  B P A K U

Młoda osoba
z gruntowną znajomością 
języka francuskiego przyj
mie na lato miejsce na wsi 
do towarzystwa starszej 
osoby lub młodych pa
nienek. — Zgłoszenia do 
Adm. .G łosu Narodu* pod 
„Wyjazd*. 1216

■  B W Ę G L A :
odkąd

I B
1014

garść okruchów węcia kamiennego wystar
cza na całodzienne gotowanie.

Możliwe tylko przy użyciu patentowa
nego Szybkowaru węglowego „Simplex".

=  W yrób krajowy =====
APARAT KUCHENNY d o  
wugla drzew nego* bry
kietów lub w ęgla ka

m iennego.
Do nabycia w sklepach że
laznych, oraz u firmy: Jan 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
w Związku ekonomicznym 

urzędników, Szewska itp.
Gen. Zastępstwo

Kraków, B a ó z I w iiM a  23, .1
Tel. 1013.

S S S S S S S P S S n i f i S S S S Z
C. k. Namiestnictwo, Centrala krajoyva dla 
gospodarczej odbudowy Galicyi, Sekcya 

rolnicza poszukuje

RUTYNOWANEJ SIŁY PISARSKIEJ
znającej biegle stenografię w języku pol
skim i niemieckim. — Zgłoszenia przyj
muje Sekretaryat Sekcyi rolniczej przy 
ul. Czystej L. 16. II p. od godz. 11—1-szej 

przed południem. 1203

Przyjmę godzinę 
czy La nia 

dla niewidomego 
lub niewidomej na 

lipiec „darmo“ .
Oferta do Adm. „Głosu 
Narodu11 pod L. S. 1*219

Francuska
starsza • dobrze polecona 
poszukuje miejsca na wsi. 
Warunki skr >mne. Zgło
szenia: M. H. Szlak 24. 

1214

Umeblowane
2 pokoje z kuchnią, ga
zem, elektryką, czyste, sło
neczne pofrzeone na dwa 
miesiące — Zgłoszenia: 

Szlak 24, dozorczyni. 
1215.

Ogrodnik
teorytycznie i praktycznie 
wykształcony — poszukuje 
posady od lipca. Zgłosze
nia pr jyjniuie Administra- 
cya „Głusu Narodu* pod 
„Ogrodnik” . 1224

Chłopczyk
im. Stefan lat 5 zginął 
w niedzielę w południe ze 
szpitala św. Łazarza przy 
ulicy Kopernika. Ktoby o 
nim wiedział zechce dać 
znać do szpitala św. Ła
zarza do portyera. Paulina 
Drulek. 1213

40 K miesięcznie
i parę godzin dziennej pra
cy da Inteligentna wdowa 
dobrych zalet, pedantycz
nie cz/sta, za wikt i miesz

kanie u zacnych ludzi. 
Zgłoszenia pod G. G. przyj
muje Jidministr. „ G ł o s u  

Narodu*. 1124

® ® ® ® @ ® ® ®

PRÓŹ8E SKORUPKI Z JAJ
wydmuchanki

Mfira

S em inaryum , p la c  S zczep a ń sk i 3 . 1. p . 
p lą cą c  p o  2  h a lerze  za  sztu k ę . T am 
ż e  w sk a zów k i c o  d o  z d a tn o ś d  s k o 

ru p ek . U77

„ S O L E C ”
Zakład wódminerafnych siarczano-słonych
otwiera* sezon leczniczy 1917 r. od 20 maja do 20 
września. Środki lecznicze Zakłada: kąpiele e alne 
I mułowe, bydropatya, elektroterapia, kąpiele słoneczne 

i powietrzne.
Cr -w niskie. Utrzymanie tańsze, niż w innych stro
ni ch baju. Dojazd przez stacyę Kielce, lub st. kolei 
galicyjskiej Szczaniu, skąd końmi 15 wiorst do Solca 
Informacyi udziela gratis Zarząd Colca, poczta Stopni

ca obwód Busk. 625

~  ftOŁDRY
MATERACE, HEBLE TfePKiiJOW ANE

wyrabiają i przerabiają najtaniej
K a to l ic k ie  ■ ■

999Jerzego Reis!ngera
K R A K Ó W , UL. K A R M E LIC K A  1 7

IOG30DEH DZIUltCY I. ROUl T. S. L
ul. W olska 1 9  w Krakowie

Nauka według najnowszych metod szkół wzorowych 
zagranicznych. 4 klasy. Lokal hygieniczny, czystość 
wzorowa i estetyka. Ilość dziatwy w kia* ach ściśle 

ograniczona. Zapisy rozpoczęte. 1106

DO WYNAJĘCIA
zaraz

MIESZKANIE FRONTOWF.
Słoneczne wytwornie umeblowane 1, 2, lub 8 pokoje 
z widokiem ua ogrody, z balkonem, łazienką ga
zową, z elektrycznością, lodownią pokojową 1 z wszel- 
klemi wygodami ewęt. z obsługą. Tylko dla osób bez
dzietnych . na wyżazem stanow sl u wiadomość Ale
ja Słowackiego 1. między 10 a 1. (H.zyżanowscy. 1174

DO SPRZEDANIA
ryczałtowo ow oce w sadzie
około 20-morgov*ym na granicy wielkiego Krakowa 
jak: jabłka, grusza, rtnklody, śliwy, wiśnia, ezaraśnla 

agtost I p(.rzeczki.
WIADOMOŚĆ BURTAN BASZTOWA i7.

między 11 -12  godz. 1170

Najhowszy wynalazek wojenny opatentowany 
I prawie ochroniony, stanowi

Ochraniacz podeszsw z drutu stalowego.
Giętki 1 elastyczny, powoduje chód cichy, nie dziu
rawi drogiej podeszwy ze skóry, przytwierd-.ony nie
widocznie do trzewika, najlepszy i najtrwalszy obe
cnie ochraniacz podeszew. Wielka sposobność zao
szczędzenia pieniędzy. Jedna psra wystarczy przy 
największem chodzeniu najmniej na 6 miesięcy Przy 
samówieniu wystarczy podać wielkość trzewika — 
Cena za parę 5 K. Sprowadzić można za nadesła
niem powy+szej gotówki lub za zaliczką. Wrazie 
niezadowolenia wraca się pieniądze. Ryzyko wyidu- 
czone. Dla dalszej odsprzedaży rabat. W każdem 

większem mieście poszukuje s!ę zastępcy.
Dom eksportowy

K BRENNER, Kraków ul. Sebastyana 36/3.
1071

Zarząd Zakładu przy ul. Mikołajskie] i. 13
przyjmie od 1 Września za umiarkowaną cenę

kilka panienek na stancyę,
uczęszczających do szkół wydziałowych lub niższych, 
zapewniając im troskliwą i macierzyńską opiekę. — 
Zarząd uprasza interesowanych o łaskawe wcześniej
sze zamawianie miejsc. Można zgłaszać się listownie 
3;  Zażarci.

IMetiRi dii©™
z dwupiętrową oficyną 

blisko tramwaju
cena HO tysięcy keron, 
dochód 7.380 koron, dług 
60.i;00 koron — sprzeda 
zaraz Biuro sprzedaży J. 
Ropski, Szewska 5 1196

MIESIĄC NAJSŁODSZEGO 
SERCA JEZUSOWEGO

przez 0. Prokopa, Kapucyna, 
w ozdchnej oprawie, wy
żyła franco za uadesłaniem 
4 koron Księgarnia Kato
licka Dra Miłkowskiego 
w Krakowie, ulica Fio- 
ryańgka 1. 753

Od 1 października 
potrzebne mieszka
nie cztery pokoje z wszel- 
kieml wygodami, słone
czne, trzecie piętro wy
kluczone. Zgłoszenia do 
firmy Wł. Glixelli, ulica 
Grodzka 2. 1207

O s o b a  m ł o d a
inteligentna, ’ znająca się 
dobrze na kuchni i szy- 

* ciu, przyjmie posadę za„ 
i raz do pomocy pani a o 
mu, najchętniej we dwó- 

[ rze, ewentualnie na wy
jazd. Zgłoszenia pod adre
sem: Apolonia Orzeluka, 
p. Wielkie D ro g ie  1206

P o m o c n i k
lub pomocnica władający 
językiem polskim i niemie
ckim znajdą natychmiast 
posadę w Księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego w Kra
kowie. Zgłoszenia wprost. 
Pierwszeństwo mają osoby 
ujż pracujące w Księgar

niach. 1173

Pokoje, Obiady
prywatne

Karmelicka 48, II. p. 
ua prawo. 815

a B i£ B B B H B F ,a 'B ia B B B a rn 3 B a * S S I3 ł ‘ t

Wannifd ttau BaiarzyPifiitJ wM$j|
Obrazy treśJ naradownj. Najpięknisjśca' 

ozdoba domu polskiego I
„Zmiłuj zig nad nami", przepiękna aktualna kom- 

/  pc-yęya z oryp, W Kossaka i St. Tondosa, 
oddająca wierną akwarele oryginału, w bar-
wnem rykor.aniu, format 38X 54 .................. K 4*—

Henryk Sienkiewicz. Portret pastelowy w przepię
kne m birwnem wykonaniu, ma1. Bogdan Hu i?,
wielkość 45X63 ............................................ jf 3*—
.** f Piłsudski. Portret pastelowy w przepięknem 
barwnam wydaniu, mai. lo^dan Hoff, wielkość

„  45X 63 .................................................. . . K 3* -
Orzeł Polski Zygmuntowskl. Według oryginału St. 

Tondosa, I. wielkość 4^X60 .   .................. K 1*—
II. » 32X28 . . —*60

ni. » 23X16 . . . . . . .  » —*40
"elenia Ptyki. Wykonanie grawiurowe 70X199 » 15*--

69XSO .10*— 
41X52 » 4,-r-- 

w. Kossak: Przysięga Kościuszki na Rynku krakow
skim, okaz: y obraz barwny w zupemości lmi ■
tujący oryginał, wielkość 64a 8 5 ...............K 12*—

W. Kussak. 1) Baitosz Głowacki na zdobyte] mo
skiewskiej armacie, f) Kiliński prowadzi Jeńców 
moskiewskich, obrazy te w wykonaniu wieio-
barw-em, wielkość 44X58 ......................... K 2*—

Jan Styka: 1) Kościuszko pod Racławicami, 2) Zdo
bycia armat, w c—e liękn-m barwnem wykona
niu, wielkość 43X64 .................................K 2*—<

Perrrety nwnych mę.ów: Kościuszki, Mickiewicza, 
Poniatowskiego, Pułaskiego, Słowackiego, Kra- 
sińaYibgo, według o.yginałów J. M. Krzasza i in- - 
nych, w wykonania barwnem, 36X48 . . . K F-— 

Pjrtrcw Kościuszki i Pułaskiego, z oryg. Jana Styki, 
w pięknem wykonaniu barwnem, 65X66 K 4*v-

poleca

Firma Nakładowa Henryk Frist
Kraków, ul. FlurydAska 37. Ma

Dla odsprzedawców wysoki rabat.
Również poleca pocztówki »Wydawnictwa Salonu Ma
larzy Polskich* z oryginałów pierwszorzęmych mala
rzy, jak Kossaka, Fałata, Malczewskiego, Axentowicza, 

i innych.
Najlepsze źródło zaknpna dla odr.przedawców.

Panienka
z d om u  inteligentnego, kałolicJdegu 
z u k oń czon ym  kursem  p rzyg otow a w czy m  
niem ieclłiego sem inaryum  nauczycielsk ie
go, u dzieli k on w ersacy i n iem ieckiej i  nauki 
gry ną fortep ian ie  za p o b y t  na w ai przez 
czas w ak acy jn y . W ia d o m o ść  w  A dm in isir.

„G łosu  N arod u ". 1205

Potrzebujemy
Adiunkta leśnego

obeznanego z m anipulacyĄ  tartaku. Listo
w n e  o ferty  z p oda n iem  w ykształcen ia  d o 
tych czasow ej praktyld, od p isam i św ia 

dectw  i  w ym agań, p rzy jm u je
Główny Zarząd lasów XX. Sanguszków

Wierzchosławice p. Bogumiłowice.
1200

Poszukuje się

ogrodnika
na erdynaryą.

Może być żonaty, luwall- 
aa Zgłoszenia z poda
niem świadectw i warun- 
kówprzyjmujeZarząd dóbr 
Gdyczyna poczta Siedliska 
obok Dynowa. 121-

MAJĄTEK ZIEMSKI
w zachodniej Galicy! obszar 450 m. z czego 300 m. 
lasu 200 roli budynki dwór w dobrym stanie za 
cenę 250 000 K. Dług 80.000 K. oraz parę will, g o - 
spodars.w rolnych, kamienic w śródmieściu, sprzeda 
natychmiast biuro pośrednictwa SI. Tumidajowi^za 

,  KraKOw Krupnicza 12 parte.* 1168

D o  s p r z e d a n i a

rm fói Dii
1164

wraz ze szpadą, czakiem i pióropuszem. 
Bliższa wiadomość: Kraków, Łobzowska 

12. II. p. drzwi po prawej stronie.

OBRAZY ORYGINALNE wybitnych artystów
Reprodukcye z polskiej i obcej sztuki, treści 

religijnej, patryotycznej 1 rodzajowej. Druki gospo
darcze, druki parafialne. Tapety — w dużym wyborze.

A U  KRAKOWA według akwarel St. Tondosa i J. Kossaka.
Z .  KUTRZEBA

Kraków, ul. Wiślna 11. 959

P. T.
Polecam wina tokajoKie z winnic magnackich 

pod nowo zanrowadzoną marką swoją:

li IL
(oznaczona 3*ma gwiazdkami)

V, flaszka. . kor. 7*60 
% , . . .  400

„ P E R Ł A  T O K A J U * *  słodkaw a
i/j flaszka . . kor. 6*60 
V. - . . .  3*40

Wina te są naturalne, słodkawe) esen- 
eyonalne, wzmacniające dla niedokre- 

wnych) i czysto-mszalne. 1018 
Ceny te są netto bez opustu. Zamówienia usku
tecznia się możliwie odwroinle za pobraniem.

Y. CIESLINSKI, Przemyśl.
Zaprzysiężouy dostawca win mszalnych.

Do sp m c ta n ia
KONCERTOWY PATEFON
nadający się doskonale do kjubów, kasyn 
w ojskowych i restauracyi z  płytami Ca- 
rusa. Ślęzaka itp. — W iadom ość u por-*, 

tyera Straszewskiego 24. 1204
~ - r . i i  .l4*1Nakładem'Wyd&wi ictwa „Głosu Narodu1' Sp. z ogr olp. -^~Redaktoi odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y e z y ń s k Ł  «  Drukarnia „Głosu Narodu*1 w Krakowie pod zarządem Romana Ferka*


